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Zwycięstwo komunist 


Uzupelniające wybory dwóch deputowa- 
mych w drugim okręgu Paryża, w niedzie- 
lę 28 b. m., dały wynik zastanawiający. 
Mianowicie — jak donosi P. A, T. — dwaj 
komuniści: Duclos i Fourier otrzymali, je- 
den 63.256 głosów, drugi 63.126, natomiast 
kandydaci bloku narodowego: Reynaud 
i de Kaerillis, jeden 61.718, drugi 61.588 gło- 
sów. Skutkiem tego mandaty obydwa 
wzięjł komuniści. Jest więc ten wynik wy- 
borów sukcesem francuskiego bolszewizmu, 
a klęską nie już umiarkowanych partyj, ale 
į radykalno-socjalistycznych ugrupowań, 

Przy pierwszych bowiera wyborach przed 
dwoma tygodniami sytuacja nie przedsta- 
wiała się dla komunistów zmakomicie. Kan- 
dydaci narodowi zdobyli wówczas na 111 
tysięcy płosujacych 42% głosów, a komu. 
miści 384%; reszta (24%) padła na dwie li- 
sty: socjalistyczną i radykalną. Po takim 
wyniku pierwszych wyborów można się 
było spodziewać, że przy drugich wyborach 
zwycięży Blok narodowy. Liczono na wy- 
cofanie obydwu list, radykalnej i soejalisty- 
eznej, i na to, ż6 instynkt narodowy mas, 
mający do wyboru tylko dwie partje: ko- 
munistyczną i narodową, przechyli szalę na 
korzyść tej drugiej, 

Stało się imaczej! Obydwie partie rywa- 
lizujące ze sobą, rozwinęły żywą agitację, 
«o zapawne podniosło udział głosujących 
o kilkanaście tysięcy (do 125.000). Było 
jednak pewnem, że o ostatecznym wyniku 
zadecyduje stanowisko partyj: radykalnej 
1 socjalistycznej. Partia socialistyczna — jak 
już pisaliśmy — wydała rozkaz swolm 
członkom głosowania na komunistów. Ra- 
dykali wahali się dość długo; dopiero na 
8 dni przed terminem wyborów zarząd par- 
tji przystąpił do rozstrzygnięcia. Starły się 
z sobą dwa poglądy. Jedni z dep. Franklin- 
Bouillon na czele, byli zdania, że ze wzglę- 
du na interes narodowy należy wyborcom 
radykalnym polecić kandydatów narodo- 
wych; drudzy natomiast, zwłaszcza Herriot, 
nie mieli tych trosk i wypowiedzieli się za 
poparciem „listy lewicowej", więc komuni- 
Btów. Ostatecznie postanowiono zostawić 
wyborcom wolna rękę. d 

I tu zaczyna się historia nieprawdopo- 
dobnero zdarzenia. Kandvdacł narodowi 
zyskali 43% głosów (czyli o 7% więcej, niż 
przy pierwszem sgłosawaniuł komuniści na- 
tomiast 51% (t. i o 17% więcej). Nie ulega 
wątpliwości, że na komunistów głosowali 
robotnicy socjalistyczni „en masse“, ale — 
co dziwniejsze — i znaczna część radyka- 
łów. Inaczej bowiem trudno sobie wytłóma- 
czyć duży stosunkowo wzrost liczby gło- 
sów, które padły na komunistów. 

Mamy wiec do czynienia ze zjawiskiem 
wcale dziwnem. 

Można jeszcze zrozumieć, że socjaliści 
wolą poprzeć komunistów, niż Blok naro- 
dowy. Obóz Cachin'a zaledwie cienka Ścian- 
ka konkurencyjnych wzgęledów dzieli od 
obozn Bluma, a łączy je wspólna bezsprze- 
cznie ideologia rewolucji społecznej i „pań- 
stwa. socjalistycznego". 

Trudno natomiast zrozumieć zachowanie 
się radykałów. Nie widać w niem konse- 
kwencji. Wszak mimo całej swojej lewieo- 
wości, radykali opierają swój program o Za- 
sadę własności indywidualnej i stąd cieszą 
się poparciem drobnomieszczaństwa i włoś- 
ciaństwa. Mimo to pewien ich odłam oddał 
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ów w Paryżu. 
głosy kandydatom komunizmu, kiedy prze- 
ciw niemu właśnie w imię obrony własności 
stawał do wyborów obóz narodowy. Dalej, 
radykali lubią podkreślać suwerenność pań- 
stwową (tem za czasów swego premjerostwa 
uzasadniał Herriot żądanie zniesienia po- 
salstwą przy Watykanie), — a jednak wo- 
leli głosować na partję kierowaną z zagra- 
nicy, z Moskwy, niż na partję wytrwale bro. 
niącą mocarstwowego stanowiska państwa, 

To jednak, co się wydaje niezrozumia. 
łem, gdy się stosuje polityczno-społeczne 
kryterja, przestaje być zagadką, gdy na 
stosunek partyj francuskich do siebie spo- 
glądniemy z jedynie miarodajnego punktu 
widzenia, a to — światopoglądu. Z tego 
stanowiska patrząc na walkę wyborczą 
w Paryżu, zrozumiemy dlaczego zderzyły 
się ze sobą dwie ekstramistyczne tendencje 
i dlaczego pod czerwonym sztandarem pp. 
Duclos i Fourrier'a znależli się nawet bur- 
żoazyjni wyborcy. 

Od słynnego posiedzenia Gamhbetty: 
„Klerykalizm, oto — wróg“, życie politycz- 
ne Francji płynęło dwoma strumieniami: 
walki z religją i obrony katolicyzmu. Pierw- 
szy przez dlugi czas stanowił obóz radykal- 
ny, — potem dołączył się do niego i socja- 
lizm; obecnie najsilniejszy jego wyraz sta- 
nowi komunizm. W tem znaczemiu pisał nie- 
dawno Goyau o „mistycyzmie* komuni- 
zmu... Ten to „antyklerykalizm“, ten „mi- 
stycyzm* ateizmu odegrał decydującą rolę 
w niedzielę dn. 28 b. m., jak on właśnie do- 
tąd dzieli parlament francuski na zwalcza” 
jące sią z sobą, choć programem gospodar- 
czym i politycznym (republika, prywatna 
własność) zbliżone do siebie odłamy partyj- 
ne: radykałów i Bloku narodowego. i 

Wolno jednak wątpić, czy p. Herriot, 
który swojego autorytetu użył dla poparcia 
komunistów, uzna wynik wyborów za fakt 
dla interesów państwa pomyślny. A bodaj, 
czy nawet p. Blum oceni go jako sukces 
z własnego punktu widzenia. Zdrowa zaś 
część francuskiego społeczeństwa musi 
w nim widzieć nietylko niepokojący wzrost 
wpływów komumistycznych, ale i dowód za. 
razem, Że pochedowł nowoczesnego, czer- 
wonego Dźlngis-chana oprzeć się może je. 
dynie kierunek polityczny oparty nie tylko 
© narodowe I demokratyczne, ale i katolie- 
kie podstawy. Wszystko łnne jest połowicz- 
ne I mdłe, jak się na przykładzie radykałów 
i socjalistów w dn. 28 b. m. pa 
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Klęska bloku narodowego w Paryżu. 


Warszawa. (Telef. wł.) Z Paryża donoszą: 
Zacięta kampanja przy wyborze uzupełniają- 
cym dwóch deputowanych z drugiego pary- 
skiego okręgu wyborczego, zakończyła się 
zwycięstwem komunistów. W miejsce dwóch 
zmarłych przywódców stronnictwa narodowo- 
republikańskiego, wybrani zostali komuniści, 

Partje lewicowe głosowały na komunistów, 
skutkiem czego otrzymali oni o 25.000 więcej 
głosów, niż przy poprzednich wyborach. Kan- 
dydaci partyj prawicowych upadli mniejszością 
500 głosów, 

Wynik wyborów wywołał w całej prasie 
prawicowej wielkie wrażenie, Dzienniki karte- 
lu komentują też wynik jako klęskę faszy- 
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Mussoliniego 


Z OKAZJI ROCZNICY POWSTANIA FASZYZMU. PÓŁ aa 3 
Rzym. (PAT.). Z okazji rocznicy powstania odwagę stworzyć stronnictwo zdolne obalić tę 


faszyzmu, Mussolini wygłosił w hipodromie 
przemówienia o brzmieniu następującem: Przy- 
pcmniawszy odbyte w roku 1919 w Medjolanie 
zebranie tych wszystkich, którzy podjęli z nim 
walkę o udział Włochów w wojnie, a które do- 
prowadziło do zorganizowania włoskich rózeg 
bojowych, Mussolini oświadczył, że w nazwie 
tej mieści się program faszyzmu, Program „ten 
jest w dalszym ciągu ten sam, ma na celu wal- 
kę, Premjer wspomniał następnie, jak pewna 
dzienniki chciały zignorować jego nazwisko, 
jak przepadł en w wyborach włoskich w chwili, 
gdy przedstawiciele dawnych obozów politycz- 
nych rozpoczęli proces rozkładu państwa. Wo- 
teo tej demoralizacji i tego rozkładu państwa, 
które nie przeciwstawiało się akcji eksploatacji 
i żerowania dawnych- partyj, trzeba było mieć 


prasę polityczną, którą myśmy dzięki aktowi 
rewolucyjnemu, popchnęli do wojny. Prasa po- 
lityczna, która w czasie wojny często wykazy- 
wala tchórzostwo, która nie dała sławnym woj- 
skom Żadnego triumfu, ta właśnie skłoniła nas 
do zorganizowania i zrealizowania marszu na 
Rzym. Te kiłka laż stały się legendą. Zadanie 
nasze było olbrzymie, Patrzę na ten godny 
podziwu Rzym, który dzięki nam stał się wieł- 
kim, duszą świata łacińskiego. 

Następnie mówił Mussolini o Kampanji, 
wszczętej przez przeciwników faszyzmu po za- 
bójstwie Matteottiego, twierdząc, 14 kampania 
ta sprowadziła się da zużycia kitku tonn papie- 
ru drukarskiego i przyspieszyła jedynie znisz- 
czenie opozycji. W ciągu jednego tylko roku 
daliśmy narodowi włoskiemu ustawy rewolu- 
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cyjne, ustawy o odbudowie społecznej, organil- | EEEE 
zacji armji, floty, lotnictwa. Wszystko to tylko | BĘ 


w jednym roku, Nie przywiązujemy żadnego zA 


znaczenia do tego co się mówi i drukuje o nas | HS 


zagranicą, To zupełnie logiczne, że świat demo. 
kracji, liberalizmu, masonerji i plutokracji, nie 
posiadający ojczyzny, jest przeciw nam. 

Gdy chcecia żyć, to musicie skończyć z ga- 
datliwym parlamentaryzmem, musicie dać pel- 


nomoenictwo władzy wykonawczej. Jeśli chce- | 


cie żyć, musicie rozwiązać najtrudniejsze od 


wieków zagadnienie stosunku pomiędzy kapi- | AE 


tałem a pracą, zagadnienie, które faszyzm roz- 


wiązał całkowicie, stawiając pracę į kapitał na | ER 
tem samem miejscu wobec wspólnego celu, ja- ii 


kim fest pomyślność i wielkość narodu. 
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Katastrofalny stan finansów francuskich x 


Paryż. (AW) Spadek kursu franka fran- 


cuskiego trwa w dalszym ciągu. Funt notowa- | Ea 


no dziś 140.85 fr. fr., dOłar 28.97 fr. fr. Wobec 
tego komisją finansowa przyspieszyła Swe pra- 


ce 1 odbyła wczoraj aż cztery posiedzenia, We | RS} 


Francji panuje nezgoryczenie wskutek wprost 
skandalicznego traktowania programów sana- 
cyjnych przez Izbę deputowanych, która oba- 


lta w roku ubiegłym trzech ministrów finan. aj i 


sów; w roku bieżącym pracuje już drugi z rzę- 
du minister nad uzdrowieniem zdeprecjonowa- 
nej waluty francuskiej. Poprzedni minister 
skarbu, Doumar, chciał pokryć nietylko deficyt 
budżetowy w sumie 5 miljardów franków, alo 
również przekazywać corocznie x nowych po- 
datków bankowi francuskiemu po 2 milfardy 
franków tytułem zaliczek oraz przeznaczać po 
dwa i pół meiljarda fr, rocznie na amorty- 
zację zobowiązań krótkotarminowych, Cały ten 
projekt nozwiał się, ponieważ Izba nie przy- 
jęła programu sanacyjnego, polegającego na 
powiększeniu podatków ośrędnich (prze- 
dewazystkiem stemqplowego). 

Obecnie minister finansów R, Peret projek- | 
tuje pokryć deficyt budżetowy opłatami wd za- 
pałek, kawy, alkoholu, artykułów drogueryj- 
nych, podwyższonemi opłatami pocztowemi 
i eelnemi, opłatami od sprzedaży gruntów i po- 
datkiem miejskim. Dochody z tych źródeł da- 
fyby najwyżej 2 i pół miljarda, a pozostały de- 
ficyf w sumie 1.8 miljarda, zamierza pokryć 
Psret przez podniesienia podatku obrotowego. 
Przeciw temu projektowi zaprotestowali radty- 
kalnt socjaliści; na konfrencji finansowej pa- 
nowało przeświadczenie, że w razłe odrzucenia 
projektu o podniesienie podatku obrotowego, 
deficyt bndżetowy będzie możną pokryć tylko 
nawą inflacją, gdyż — zdaniem Bereta — in. 
nych źródeł niama. W związku z tem zaznacza 
się coraz większa ucieczka Od franka, a nawet 
w ostatnich czasach Bank francuski zaniechał 
bezowocne] interwencji. 
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Przed walną bitwą pod Pekinem. 


Wiedeń. (PAT.). „N. W. Tagblatt“ donosi 
z Pekinu: 50.000 żołnierzy, armji narodowej o- 
szańcowało się na linji Ankau—Tanczau. Pod 
Pekinem zanosi gię na wielką bitwę, Do miasta 


napływają tydące 5 ów 
> = * ——0QU0O—— 


Bolszewicy mordują polskich księży 


Warszawa, (Telef. wl). Berliński „Rul“ do 
nosi, że sąd sowiecki w Charkowie, skazał na 
śmierć 2 oficerów polskich, oraz 3 księży kato- 
lickich, oskarżonych o rzekome szpiegostwo na 
rzecz Polski, Poselstwo polskie w Moskwie mia- 
ło założyć przeciwko temu wyrokowi protest, 
ale władze sowieckie pozostawiły go bez u- 
względnienia, Wyrok wykonano, 
| a RE nc L 


komandar Sokołowski niewiniory, 


- Epilog procesu komandora Sokołowskiego 
o nadużycie władzy przyniósł szczegóły nie» 
oczekiwane. Zarówno końcowe zeznania świad- 
ków (uwłaszcza mecenas Perzyński) stwierdzili, 
że główny inspirator procesu, świadek Stani- 
szewski, doradca prawny prokuratora, w pierw- 
szem stadjum śledztwa, a zarazem autor ten- 
dencyjnych artykułów w „Przeglądzie Wie- 
czornym*, skierował proces na niewłaściwe to- 
ty, ponadto pos, Stanisław Głąbiński zdemen- 
tował w prasie wysunięte w toku procesu prze- 
ciw niemu insynuacje, jakoby udzielał popar- 
cia Józefowi Głąbińskiemu w jego zabiegach 
o dostawy. Pos. Głąbiński stwierdza, że nie 
jest stryjem p. Józefa Głąbińskiego, że nie po- 
pierał ani słowem, ani pismem starań tegoż 
o dostawę dla armji, jak również nie upoważ: 
nial do tego nikogo ze Związku Lud.-Nar. 
Pos. Głąbiński twierdzi również, Że nie dawał 
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Treść numeru: 


W. Z.: Zwycięstwo komunistów w Paryżu 


(artykuł wstępny). 


40-lecie „Macierzy szkolnej“ w Cieszynie. 
Mowa Mussoliniego z okazji 7.lecia faszy- 


zMu, 


Koiejarze przeciw obniżce płac. 


Do kościołów, pokoji, kancelarji i t. p. 


pluszowe — wełniane, 
ceratowe i szmurkowe. 


CHODNIKI KOKOSOWE 


najtrwalsze i najhygieniczniejsze do biur, na korytarze i na schody 


Kapy nvi Firanki, Portjery 
LINOLEUM KORKOWE 


najpraktyczniejsze do wykładania podłóg 


Dywany i Ghodniki: z prowziweo Linol 


do nabycia po oryginalnych cenach fabrycznych i w wielkim wyborze w firmie 


PRZEMYSŁ LINOLEUM, Kraków, Runen L 10, 


filja BIELSKO, Wzgórze 20. 


Rada Ministrów przyjęła prowizorjum budżetowe 


P. P. S. wysuwa zgubny projekt inflacji. 
„Nasze paradoksy gospodarcze (w Wiad. 


(gospodarczych). 
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NA KWIECIEŃ. 


Warszawa, (Telef. wł.) Najważniejszym wy- 
padkiem dnia jest kompromis, który doszedł 
do skutką na posiedzeniu Rady ministrów. 
Obradowała ona od godz. 10—1.80 i przyjęła 
prowizorjum budżetowe na miesiąc kwiecień; 
załatwiła też kilka spraw drobniejszych, © 

Art, 1 prowizorjum budżetowego otwiera do- 
datkowe kredyty za ozas ubiegły, to jest za 
pierwszy kwartał Art, 28 otwiera jednę trzecią 
kredytów, przyznanych na pierwszy: kwartał, 
z dodaniem jednej trzeciej uzupełnień kredyto- 
wych, zawartych w art. 1. Ten sam artykuł 
postanawia, że płace urzędnicze aż do 11.tej 


Obrady nad budżetem min. skarbu. 


Warszawa. (Teleft wł.) Komisja budżetowa 
w drugiem czytaniu załatwiła resztę prelimi- 
narza budżetowego ministerstwa skarbu. Wy- 
datki na uposażenia zarządu central. zmniej- 
szono o 2 i pół mil. zł, skreślono fundusz na 
specjalne remnuneracje dla urzędników ekarbo- 
wych, a w miejsce tęgo przeznaczono kwotę 
2 mil, zł. na odpowiednie rubryki wydatków 
osopowych. Wydatki na władze i urzędy skar- 
bowe komisja uchwaliła w wysokości 47 mil. 
zł, około 3 mil, mniej od sumy preliminowa- 
nej, Wydatki na władze i urzędy centralne 
uchwalono w wysokości 5,600.000 zł, około 
półtora mil, mniej od sumy  preliminowanej. 
Na uposażenia straży celnej 12,200.000 zł., 
czyli o 1 mil, mniej, niż prełiminowano, Zmniej- 
szono wydatki ogólne zarządu skarbowego, 
natomiast podwyższono sumą zwrotu podatku 
na rzecz gmin i powiatów do 3,300.000 zł., 
o 1,400.000 więcej, niż preliminowano. 

Wydatki na memnicę państwową prelimi- 
nowano w wysokości 9.88 mil., t, j. o 1,100.000 
mniej, Etat Prakuratorji generalnej zmniejszo- 
no o 26 osób, jak również etat głównego urzę- 
du likwidacyjnego uchwalono zmniejszyć na 18 
sił urzędniczych, w miejsce 64, Na zebraniu 
popołudniowem obszerne debaty rozwinęły się 
nad budżetem monopolu tytoniowego. 
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DOLAR W WARSZAWIE. 


Warszawa. (Telef. wł.). Dolar 7.90 zł, Obro- 
ty pozagiełdowe 8.17 do 8.20 zł. 
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Józefowi Głąbińskiemu swego biletu wizyto- 
wago, a tylko poparł prośbę pwnej pani, która 
prosiła go o przyspieszenie przewłaszczenią DA- 
bytej przez J. Głąbińskiego realności i fabryki. 
Trybunał, po zakończeniu rozprawy, wydał 
wyrok, z którego wynika, iż Sokołowski został 
uniewinniony zarówno Od zarzutu niezbadania 
solidności bandlowej i fachowej oferenta Głą- 
bińskiego, jak składania fałszywych meldun: 
ków władzy przełożonej. 
~ Staniszewski zostanie pociągnięty do Odpo- 
wiedzialności karnej za oszczerstwo, 
Warszawa. (AW.) Ponieważ sąd wydał wy- 
rok uniewinniający komandora Sokołowskiego, 
oskarżonego w związku z aferą dostaw, proku- 
rater wniósł wniosek o kasacją wyroku, " 
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kategorji włącznie mają być wypłacom 
w kwietniu w tej samej wysokości, co w mice 
słącu marcu, zanim nastąpi pod tym względem 
nowe xnozporządzenie rządu. Kategorjom od 12 
do 16 zostaną wypłacone kwoty, jak w mles 
siącu grudniu 1925 r. , 

Następne artykuły są powtórzeniem 'arty- 
kułów poprzedniego prOwizorjum į dotyczą spo- 
sobu otwierania kredytów, 

Sprawa kredytów budowlanych zostania 
załatwiona przez wniesienie osobnego projektu 
ustawy, : 

was) O mw 


Dziś 2 18 czytanie ustawy budżetowej, 
Warszawa, (Telef. wł). Budżet został wnię: 
slony na poniedziałkowem posiedzeniu izby, 
Wniosek pos. Sochaekiego (kom.) o odrzucenie 
prowizorjum, poparty przez „Wyzwolenie“ ji 
grupę Dąbskiego, został odrzucony.  Prowizo+ 
rjum budżetowe przesłano do komisji budżeto» 
wej, która sią niem zajmie ną wieczormem po- 
siedzeniu. We wtorek sejm odbędzie 2 posiedze» 
nia ranne i popołudniowe. Na rannem będzię 
przyjęte prowizorjum w 2 czytaniu, na popołu- 
dniowem w 8 czytanfu. We środę zajmie się 
niem senat po południu, 
——000—0 


Rezolucja pos. Holeksy 
w sprawie „radjowych* umów p. Grabskiego, 

Warszawa. (Telef. wł.) Izba załatwiła na 
gobotniem posiedzeniu trzy punkty porządku 
dziennego, mianowicie sprawę poprawek sena- 
ckich do ustawy o ochronie lokatorów, sprawę 
sprzedaży wytwórni aparatów telegraficznych 
i telefonicznych, oraz w trzeciem czytaniu 
ustawę o medalu pamiątkowym za wojnę © 
utrzymanie niepodległości i zabezpieczenie gra- 
nie Ojczyzny. 

Dyskusja nad drugą sprawą zajęła niemal 
całe posiedzenie. Wynika z niej, że umowa, za. 
warta przez p. Wład, Grabskiego z towarzyst- 
wem „Polskie Radjo”, jest dla państwa nad- 
zwyczaj niekorzystna, czego nie negował ohg- 
cny na posiedzeniu minister przemysłu i hari- 
dlu, p. Osiecki, i to tak dalece niekorzystna, 
że Sejm uważał za komieczne uchwalić jedna: 
głośnie rezolucję posła Holeksy (Ch. D.) wzy- 
wającą rząd do przeprowadzenia śledztwa 
| pociągnięcia winmych do odpowiedzialności,: 

W Izbie odczuwać się dało podczas obraą 
pewne podniecenie, spowodowane przeciągi 
niem się w nieskończoność obrad PPS. w zwią» 
zku z obecną sytuacją gabinetową. 


pr TADEUSZ ROGALSKI 


specjalista chorób nerwowych 


powrócił i ordynuje jak dawniej: 


Kraków — ulica Basztowa L. 3. 
Od godz. 2—4 po połud. — Tel. Nr 575, 


O czem piszą in 


1i?... 


pStronniciwo Chłopskie* przeciw armji, — Pos. Polakiewicz umywa ręce. — N. P, R. 


za utrzymaniem koalicjł, 


Nawet lewicowe pisma potępiają pos. 
Dąbskiego za to, że wraz ze swą grupą gio- 
gował przeciw ustawie o poborze rekruta. 
t „@łlosowal =— pisze „Kur, Poranny" — 

manifestacyjnie z wrogiemi państwu ugru- 

powaniami komunistycznemi, ukraińskiemi 

i białoruskiemi, które taką samą mniej 

więcej pozycję wobec naszej siły obronnej 

zajęły. Po pielgrzymce członków klubu 

„Stron. chłop.* pp.: Bryla, Helimana, Dzi- 

ducha“ i innych do Rosji sowieckiej, wo- 

bec entuzjazmu tych panów nabratego po 
parodniowym pobycie w Kremlu do bolsze- 
wizmu, wczorajsza mowa p. Dąbskiego 

i głosowania prowadzonego przezeń, lub 

przez p. Bryla klubu — nabrało w ocząch 

nawet radykalnej części Sejmu specyficzne- 
go charakteru“, 

Zawstydzili sią nawet jego koledzy par- 
tyjni. Pos. Polakiewicz rozesłał do redak- 
eyj pism warszawskich oświadczenie, że 


— Zgubny projekt infiacjł, 


my wszystkie możliwości kompromisu i po- 
jednania. 

P. P. S, zagrała jednak odrazu va ban- 
que! Aibo — aibol.. Poszła na przebój, 
szermując hasłem płac urzędniezych”, 


I wysunęła — obok tak „palącej* kwe- 
stji, jak powołanie marsz, Piłsudskiego do 
armji -— żądanie inflacji, Odnośna uchwała 
najwyższych władz partyjnych brzmi we- 
dług „Robotnika* następująco: i 

„C. K. W. i Z. P, P. S. podkreślają ko- 
nieczność powiększenia ilości znaków, obia- 
gowych na potrzeby gospodarcze kraju“; 

Żadnego sposobu pokrycia dla tego 
zwiększenia ilości banknotów nie podają. 
A druk banknotów bez pokrycia jest ni- 
czem innem, jak inflacją. Taki sposób uzdra- 
wiania skarbu wymyśliła P. P. S. i nie chce 
go porzucić. 

„Rzecz istotnie mig do wiary — pisze 

o tem prof. Rybarski w „(Gazecie Poran. 
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Kolejarze przeciw obniżce płac. | śś 

W nadzwyczajnem wydaniu „Kolejowe ; 
Polskiego“, organu Polskiego Związku Kolejo- | 
wców, znajdujemy Burową krytykę przygoto- | 
wanych przez ministra skarbu noweli do wena | 
uposażeniowej i emerytalnej, które zdaniem; $ 
organu kolejowców, godzą w najżywotniejsze; | 
interesy pracowników kolejowych i mogą pod-: $ 
kopać poważnie ich byt matezjalny, ani ii 
tu jednak zaznaczyć, że projekt ten nie został;  ğ w 
przez rząd uzgodniony, ani wogóle jeszcze na | 
Radą ministrów wniesiony nie był. A 

Minister skarbu projektuje: stabilizację po- 
borów w złotych ną zasadach grudniowych, | „a 
wprowadzenie płacy zasadniczej, wprowadze- | 
nie dodatku strefowege według czterech kate- 
goryj, a mianowicie: dła miast powyżej 100.000 


A 


2 NE JA: 


zarzut przemilczania (dwuletniego) twórczo- 
ści autora „Nowych ust" (p. „W. liter,“ Nr. 12 
jz b. r): „..w odpowiedzi Ba ostrą recenzję je- 
z i p mości” n Pei- 
mieszkańców, powyżej 50 i 20.000 mieszkańców | 5 ar pi RZE apai da 
S $ y się (?), że „Wiadomości“ „zaszczy: 

oraz poniżej 20.000 mieszkańców. cały go przez dwa lata najszoaelnicjszem prze- 
Dalej przewiduje projekt wyłączenie z usta- |milczeniem* co jest nieprawdą, bo już w Nr, 
wy pracowników niestatowych, których upo-|11 „Wiadomości“ znajdujemy obszerną Te- 
gażenie ma ustalać minister koleji w porozu- |cenzją tomu poezyj p. Peipera".. Wystarczy 
mieniu z ministrem skarbu, oraz podniesienie | uważniej przyjrzeć się tej odpowiedzi, aby prze- 
opłat za umundurowanie do wysokości 50% |jkonać się o prawdziwości twierdzenia... Pei- 


wartości mundurów, ico Wszak poza recenzją zamieszczoną w Nr. 


przeciw ustawie nie głosował, Słusznie jed- 
nak zarważą „Echo Warszawskie", ża pos. 
Polakiewicz nie powinien był przyglądać 
gig obradom z galerii, lecz 
„zajść do sali obrad i zaznaczyć swe sta- 
nowisko manifostacyjnem wypowiedzeniem 


Warsz.“ — Po tylu smutnych doświadcze- 
niach, któreśmy porobili z inflacją, istnieją 
jeszcze u mas ludzie, którzy wierzą, że mo- 
żną uruchomić życie gospodarcze i zrówno- 
ważyć budżet przez drukowamie papieru. 
Olbrzymia większość krajów europejskich 


Szczególnie dotkliwe wreszcie postanowie- 
nis zawiera projekt noweli, proponując obniże- 
nią dotychczasowego zaszeregowania wszyst- 
kich pracowników etatowych o jedną grupę, 
począwszy od V. grupy w dół. 

Zarówno ten ostatni punkt, jak i wyelimi- 


114, redakcja „Wiadomości literae.* znajduje 
recenzję dopiero w Nr. li, zatem w 103 Nrach, 
dzielących obie recenzje, mieści się istotnie 
‘okres dwóch tat.. Oświadczonie redakcji trąci 
| perfidją; z jej własnych słów wynika, że to, 
co mówi, jest kłamstwem. 


stę przeciw wnioskowi o odrzucenie całej 

ustawy o poborze rekruta“. 

Na najbliższem posiedzeniu związku by- 
tych legjonistów ma być, jak się tenże 
dziennik dowiaduje, zgłoszony wniosek 
O wykluczenie obu posłów: Dąuskiego i Po. 
lakiewicza, 

Przesilenie w łonie koalicji śledzą pisma 
opozycyjne z cichą radością i raz po raz 
przepowiadają upadek gabinetu. Mimo 
wszystko, rząd się trzyma. Ogromna więk- 
Szość obozu koalicyjnego nie chce rozbicia 
obocnej wiekszości rzadowej. 

„Koalicja — pisze „Głos Codzienny”, 
organ N. P, R. — reprozentuje pewien wiel- 
ki i bezeenny kapitał zgody i współdziała- 
nią. Stała się ona publicznym ekaperymen- 
tem zdolności polskich dg skousolidowa- 
nych wysiłków, do kroczenia ręka w rękę, 
do scalania sią w obliczu groźnych niebez- 
pieczeństw'. : 

Przytaczając oświadezenie pos. Popiela 
(N. P. R.), który powiedział, że „krymina- 
łom nieledwie byłoby rozwałanie koalicji 
przy prowizorjum jednego miesiąca”, pisze 
dalej tenże dziennik: 

„Skoczmy sobie do oczu w sprawach 
fundamentalnych, rozbijmy się przy kwe- 
stjach zasadniczych, ale przedtem wyczerp- 


40-lecie „Macierzy szkolnej“ w Gieszynie. 


W niedzielę doia 28 b. m. odbyło się w Do- 
mu Naredowym w Cieszynie walne zgromadze- 
mie „Macierzy szkolnej“, które było równocześ- 
mia uroczystością jubileuszową  40-letniego 
btnienią tej zasłużonej instytucji oświatowej. 
Uroczystość zagaił prezes „Macierzy“, p. in- 
spoktor Buzek. W czasie jego mowy przesu- 
ngia się przed zgromadzonymi garść zasłużo- 
nych pracowników, którzy w powołaniu do ży- 
cia i w rozwoju Towarzystwa brali wybitny 
udział. Założyciele „Macierzy szkolnej“ i jej 
pierwsi kierownicy legli już prawie wszyscy 
w grobie, Pozostali jeszcze przy życiu: Dr Jan 
Michejda, obecnie burmistrz Cieszyna, który 
był jednym z pięciu założycieli i ks. poseł Lon- 
dzin, długoletni sekretarz, skarbnik i prezes 
w pierwszych latach jej istnienia, Zaznaczyć 
wypada, że w czasie wymieniania długiego sze. 
regu prezesów, wiceprezesów, sekretarzy 
i skarbników „Macierzy szkolnej* w ciągu 
40.1etniej jej działalności, usłyszeli delegaci 
cały szereg nazwisk księży katolickich, jak: 
ks. posła Świeżego, Sikory, Londzina, Dudka, 
Macoszka, Tomanka, Wrzoła, Brzuski, Warto 
ten fakt podkreślić, gdyż raz po raz jeszcze 
tersz w społeczeństwie naszem i w prasie mo- 
Żemy się spotkać z twierdzeniem, jakoby kato- 
licka część społeczeństwa polskiego na Śląsku 
Cieszyńskim nie miała znaczniejszych zasług 
na połu odrodzenia narodowego tej prastarej 
dziełnicy piastowskiej. (łorącą owacją urzą- 
dźiło walne zgromadzenie długoletniemu opie- 
kunówi naszej narodowej placówki, mecenaso- 
wi Osuchowskiemu, a wśród uroczystego na- 
stroju uczozono pamięć zmarłych w ostatnim 
roku, a zasłużonych pracowników . „Macierzy“, 
księży dziekanów: Dudka z Bogumina, Dzieka- 
ny z Niemieckiej Lutyni i Dra Grodyńskiego 
z (Cieszyna. Mecenasowi Osuchowskięmu prze- 
słano telegram z wyrazami czci i wdzięczności. 

W myśl statutu, przystąpiono do wyboru 
prezydjum walnego zebrania. Wybór padł na 
Dra -Jana Michejdę, jako jedynego « żyjących 
członków założycieli „Macierzy”. Z kolei imie- 
niem Wydziału oświecenia publicznego w Kà- 
fowieach przemawiał dyrektor gimnazjum Pe 
pilotek, imieniem. starostwa w Cieszynie komi- 


sarz Malinowski, imieniem „Beskidu“ i X okrę- 


ga sokolego dyrektor Galiez. Wśród odczyta- 
nych telegramów należy podnieść telegram 
megonasa Osuchowskiego, „Macierzy szkolnej” 
w Gdańsku", „Towarzystwa Czytelni Ludowej" 
na lasku i w Poznaniu, „Macierzy szkolnej“ 
w Wilnie, 

Qlbreymie wrażenie wywarła na zebranych 
przemówienie jubilenszowe ka. kanonika i po- 
słą Józefa Londzina, który był przez długi 
czas — można powiedzieć — duszą „Macierzy 
szkolnej“. Czcigodny mówca, powitany rzęsi- 
stemi oklaskami, przypomniał pracę „Macie- 
rzy* nad. uświadomiemiem ludu i. historję po- 
wśtania gimnazjum polskiego w Cieszynie. 


zerwała już dawno z inflacją. Inne bronią 
się przed nią kurczowo. Myśmy przed dwo- 
ma laty żegnali się uroczyście z marką pol- 
ską, a teraz proponuje się nam, byśmy zno- 
wu zeszli na pochyłą równię inflacji. Do 
tego nie można dopuścić”, 

Przyłączając się do tego głosu rozsąd. 
ku, musimy dodać od siebie, że tem wystą- 
pieniem zdyskredytowali się socjaliści dosta. 
tecznie, Stanęli bowiem otwarcie po stronie 
największych wrogów naszego dobrobytu, 
t. j. za spekulacją walutową. przyjmując 
jej podziemny program za swój własny. 

To też niema chyba dostatecznie ostrych 
słów potępienia tej nad wyraz szkodli- 
wej taktyki socjalistycznej, dla okrośle- 
nia której słowo szaleństwo jest za słabe. 
Szaleńcem bowiem chyba trzeba dziś na- 
zwać tego, kto doradza inflację jako jeden 
z najniezawodniejszych środków uleczenia 


schorzałego organizmu. Jeżeli ekonomiści | (9 


tego obozu z p. Diamandem na czele, nie 
potrafili się zdobyć na inny program sana- 
cyjny, jak na rzucanie kłód pod nogi min. 
Zdziechowskiemu i na inflację — to wysta- 
wiają sobie ładne Świadectwo. 

Równowagę budżetu trzeba utrzymać za 
wszelką cenę. 


Ciężkie to było zmaganie się ówczesnych po- 
słów: Michejdy, ke, Świeżego i Cienciały z prze- 
możnymj wpływami niemieckimi; męska posta- 
wa polskiego ludu i kierowników „Macierzy 
szkolnej”, dla osiągnięcia celu — ufundo- 
wania na wysuniętych kresach zachodnich tej 
twierdzy polskości, jaką stałe się gimnazjum 
tieszyńskie. 

Mówcy podźiękowane hucznymi oklaskami. 
Po wykładzie o ks, Stanisławie Staszicu, wy- 
głoszcnym przez profesora  Milatę, nastąpiło 
sprawozdanie z czynności Zarządu głównego. 
„Macierz szkolna“ ma Obecnie 60 Kół, a więc 
objęłą już dwie trzecię gmin Śląska Cieszyń- 
skiego. Koła liczą okrągło 2.500 członków. 
W roku sprawozdawczym 1925 odbyły Koła 
329 posiedzeń swych wydziałów, urządziły 224 
odczytów, 129 przedstawień, 33 wycieczek, 95 
zabaw, 76 obchodów narodowych, 19 gwiazdek 
dla dzieci. Koła posiadają przeszło 10.000 to- 
mów w bibljotekach. Dzieł przeczytano 25.518. 
Oprócz bibljotek Kół, posiada „Macierz* przy 
Zarządzie głównym bibljotekę, na którą, mię- 
dzy innemi składają się dzieła dawnej „Czy- 
telni Ludowej“ w Cieszynie i dar pisarza na- 
szego, Kraszewskiego, oraz szatnię dla teatrów 
amatorskich i sporą paczkę przeźroczy. Docho- 
dy Towarzystwa wynosiły w roku ubiegłym 
84.585 zł. Kwotę tę zebrano prawie wyłącznie 
w województwie śląskiem, 1000 zł. przesłał 
w darze Sejmik w Łęczycy. Zet. 


Likier Antique 
BACZEWSKIEGO 


Wynagrodzenie za naukę religji. 


W myśl rozporządzenia ministerstwa wyznań 
i oświecenia (ogłoszonego w 27 numerze dzien- 
nika ustaw), przyznano proboszczom i wikaiju- 
szom wynagrodzenie zą udzielania nauki religji 
w publicznych szkołach powszechnych w wyso- 
kości 60 złotych rocznie za 1 godzinę nauki 
w. tygodniu. Wynagrodzenie to płatne jest 
z dołu w 10 równych ratach, a wymierza je ku- 
rator okręgu szkolnego na podstawie wniosku 
inspektora szkolnego. Za godziny lekcyjne, o- 
puszczone przez duszpasterza bez usprawiedli- 
wionego powodu, potrącać ma kuratorjum dusz 
pasterzowi po 1.50 zł. za każdą opuszczoną 
godzinę nauki. Opuszezenie godzin nauki z po- 
wodu choroby duszpasterza (nie dłużej jak mi~ 
siąc), nie stanowi podstawy dla dokonania po- 
trącenia. Za u prawiedliw'oną uważa się nie- 
obecność duszpasterza na lekcji, spowodowaną 
eksportacją zwłok lub wyjazdem de chorego. 
Rozporządzenie to obowiązuje wstecz od 1-go 
stycznia 1926 r, 

a] 


nowania pracowników nieetatawych z ustawy Wobec tego sprostowania naszych uwag 
uposażeniowej, a poddanie ich poborów ustale-jco do wywiadów, recenzyj, fotografij w „Wia- 
niu przez ministra koleji wreszcie projektowa- | łomościach liter." musimy przyjmować... z ©- 
ne stawki płacy zasadniczej i dodatków stre- |strożnością, Zaznaczamy odrazu, iż chodzi nam 
fowych. które spowodowałyby redukcję płac je o łormę nagradzania pisarzy, ogłaszających 
urzędników od VII do XVI grupy uposażenio- się w „Wiad. Hit", lecz o sam fakt nagradza- 


wej o 25 do 40%, są przedmietem szezególne- 
go rozgoryczenia, któremu daje wyraz „Ko- 
lejawiec Polski“, 

Utrzymuje on, że praca kolejoweów różni 
sią zasadniczo od pracy w innych gałęziach 
administracji państwowej, i wymaga szczegól- 
nej trzeźwości, przytomności umysłu, nadzwy- 
czajnego naprężenia nerwów, ustawicznego na- 
rażania życia i zdrowia, 

Toteż zjazd prezesów okręgowych P, Z. K. 
w dn, 22 b. m. z całej Polski, postanowił wy- 
czerpać wszystkie de dyspozycji stojące środki 
w kierunku jak najbardziej stanowczego ostrze- 
żenia rządu przed tego rodzaju eksperymen- 


Artykuł kończy sią apolem pod adresem 
władz: 

„Decydujące czynniki Rządu, Sejmu i Se- 
natu musimy jeszcze raz bardzo qxważnie 
ostrzedz przed dalszem trwaniem na mylnie 
tym razem obranej drodze zamierzeń sanacyj- 
nych Skarbu, które mogłoby spowodować 
nieobliczalne w następstwa wypadki, nad któ- 
rymi trudno byłoby zapanować nawet najbar- 
dziej o interesy Państwa i Narodu dbałym 
Zrzeszeniom, a z których skorzystaliby nie- 
wątpliwie jedynie jawni i utajemń wrogowie 
Rzeczypospolitej Polskiej". 

Wspomniana wyżej tabela uposażenia za- 
sadniczego przewiduje następujące płace w zło- 
tych: 

Grupa I — 1144; gr. H szczehei a) 972, 
szczebel b) 1015, c) 1058; gr. MI szezebel 
a) 800, b) 848. c) 886, d) 929; gr. IV a) 628, 
b) 671, c) 714, d) 757, e) 800; gr. V a) 499, 
b) 542, c) 585, d) 628, e) GTA, f) 741; gr. VI 
a) 370, b) 402, c) 434, d) 467, e) 499, f) 531; 
gr. VII a) 284, b) 310, ©) 325 d) 361, e) 387, 
t) 418; gr. VIII a) 232, b) 249, e) 267, d) 284, 
e) 301, f) 318; gr. IX a) 194, b} 206, 
d) 232, e) 245, f) 258; grupa X a) 168, b) 176, 
c) 185, d) 194, e) 202, b 211, g) 219; gr. XI 
a) 142, b) 150. e) 159, d) 168, a) 176, f) 185, 
g) 194; gr. XII a) 129. b) 136, c) 142, d) 148, 
e) 155, f) 161, g) 168; gr. XIII a) 116, b) 123, 
e) 129. d) 135, e) 142, f) 148, g) 15%, 

Tablica dodatku strefowego przewiduje 
w grupie I od 600-240 zł. dodatku zależnie 
od strefy (których jest 4), w I gr. od 500— 
200, w III gr. od 400—160, w IV gr. od 300— 
120, w V gr. od 200—80. w VI gr od 150— 
60, w VII gr. od 100—40, w VII gr. od 50-— 
20, w IX gr. od 40—16, w X gr. od 80—12, 
w XI gr. od 30—12, w XII gr. od 25—10. 
M JQ=="czne 


Bez maski. 
KIJ W MROWISKU. 


Warszawski zaułek „Skawandra* 1 „Wia- 
domości literackich“ paruje sling wściekłego 
gniewu. Drży w trwodze o losy swego „intere- 
su“, Rzuca na nas kubły lepkich epitetów: 
„kłamey*, „kłamczuchy*, „oszczercy*.. Napró- 
żno, Nie zamierzamy  przelicytowywać się 
W.. wyzwiskach. Nasze dwie notatki w niniej- 
szej rubryce („Teraz już wiemy“ i „Odpo- 
wiedź*) były ogniwem w walce o moralność 
stosunków literackich. 

Stwierdzamy: 

1. Stałe, rozmyślne, planowa przemilczanie 
niewygodnych i niemiłych sobie zjawisk arty- 
stycznych przez red. „Wiad. lit." 

Forytowanie pisarzy stosunkowo słabych, u 
niegzczególnych zaletach twórczych, lecz sprzy- 
jających towarzysko, względnie... reklamowo 
szpaltom tygodnika imformacyjno-literackie- 
go (M: 

Innemi słowy: lansowanie, wbrew założe- 
niom teoretycznym tylko niektórych pisarzy. 

Dzięki takim praktykom czytelnik „Wiadn- 
mości literackich“ me ma zupełnego Obrazu 
pracy artystycznej w Polsce. 

O poczynaniach pewnych pisarzy pisze się 
przy lada okazji, o innych (nie mniej cen- 
nych) — nie zupełnie, alba prawie nic... W ten 
sposób uzyskujemy fałszywy,  iednostronny, 
narwany pogląd na sprawy sztuki, 

2. Sprostowania „Wiadomości literackich" 
nie zasługują na wiarę. Oto jak np. replikują 


c) 219, |dny, bezpieczny, ciepły wypoczynek w- twiet- 


nia... P. Brzechwa nie miał dotąd recenzji, mi- 
mo, że wielokrotnie ogłaszał się w „Wiad. u, 
ale za to otwarjy mu się kolumny „Skaman- 
dra", P. Choromański nie dosłużył się dotąd 
| recenzji (mimo płatnych ogłoszeń), ale doczekał 
sią totografji, wamianki I przedruku z tomu... 

3. Sprawa „ogłoszeń w tekście* nie przed- 
stawia się tak prosto, jak to się wydaje redak- 
cji. Inserent, płacąe za „ogłoszenie w tekście 
redakcyjnym", pragnie, aby wywierało ono 
wrażenie artykułu, recenzji, wzmianki, pocho- 
dząeej od redakcji, ala zamieszczając takie „o- 
głoszenie”, oszukuje się czytelnika... Gdyby zaś 
„Wiadomości liter," wyraźnia nadawały tym 
ogłoszeniom charakter płatnych reklam, wów- 
Czas ogzukiwałyby... inserenta, Tak czy imaczej: 
OSZUSTWO. 

4. „Wiadomości literackie* zastawiają pu- 
łapki na swoich współpracowników. Zanotuje- 
my tu dwa znamienne wypadki; w jednym ze 
„Skamandrów* drukował 5t, Maykowski utwór 
poetycki, Po niejakim czasie czytaliśmy ze zdu- 
mieniem (również w „Skamandrze”): „p. May- 
koweki... ogłosił wiersz w naszym miesięczni- 
ku, wiersz n. b. bardzo kiepski (siel), który 
wbrew opinji znacznej części komitetu redak- 
cyjnego... umieszczony był w piśmie po ta tyl- 
ko, aby tę sprawę w odpowiedniej chwili p. 
Maykowskiemu przypomnieć”,.. (p. Głos Nar.“ 
Nr. 245 z 24 listopada 1923). A wypadek z W. 
Hulewiczem? Bez uprzedzenia go o istniejącej 
„taksie autoreklamowej"* zamieszczono mu fo- 
tografję ze wzmianką w tekście redakcyjnym. 
Po paru dniach zażądano... honorarjum za przy- 
jsługę (p. „Comadia” Nr. 8 b. r.).. — Ta są 
ETAT do obyczajów warszawskiego gae 
u F 

Spienionej irytacji szermierzy „skamandro- 
wych“, zgrzytom oburzenia, chytrze ciętym 
słowom — nie dziwimy się zbytnio. Gdy wygo- 


jdzy zostaje zakłócony, bal zagrożony, — gdy 
| całej załodze usuwa się grunt pod nogami, gdy 
dani sprzymierzeńcy porzucają kompanów od 
kielicha i od miecza, a szara ciżba ciurów tra. 
ci zaufanie do swych komendantów — wów- 
czas prawie naturalnym objawem u natur nie- 
zbyt stalowych jest okrzyk: ratuj co możesz 
i jak możesz!,., Jar, 


KRONIKA KRAJOWA. 


ER _ 
Sprawcy nadużyć tyt. w Łodzi— skazani. 


Sąd okręgowy w Łodzi, po trzydniowej roz- 
prawie przeciw 12 wyższym urzędnikom me- 
mopołu tytoniowego, oskarżonym o systema- 
tycznę malwersacja ogłosił onegdaj wyrok, 
mocą którego zostali skazani: dyr. Tadeusz 
Wronka i wicedyrektor M, L. Kolda -— po 6 lat 
ciężkiego więzenia, Świerczyński na 5 lat 
ciężkiego więzienia, Podgórski, Krajewski, Fr. 
Kolda, Tulewiez, Górski — po 4 lata ciężkiego 
więzienia, Gdowlak, Peym po 3 lata ciężkiego 
więzienia, Ziębak i Krupski po 10 miesięcy 
aresztu. Sad przyznał skarbowi państwa po- 
wództwo w kwocie 415.000 zł. 


Jeszcze o aresztowaniu Błażejowskiego. 


W uzupełnieniu zamieszezonej przez nas n0- 
tatki o nakazie sądowym aresztowamią redak- 
tora „Gońca“, p. Błażejowskiego, którą poda- 
liśmy za „Dziennikiem Bydgoskim“, dziennik 
ten stwierdza: 

„Powtarzamy raz jeszcze z całym naciskiem. 
że na rozprawie dnia 19 marca, sąd bydgoski 
wydał uchwałę: 

aby Aleksandra Błażejowskiegó aresztować 

odstawić do Bydgoszczy i tu aż do najbliż- 

szego terminu rozprawy zatrzymać. * 

Innej rady już nie było na tego pana, wy- 
mykającego się systematycznie jak piskorz od 
odpowiedzialności sądowej. 

Cytujemy te ustępy, by nasi Czytelnicy mo- 
gli się przekonać. że nasza notatką poprzednia 
nie była złośliwym wymysłem Redakcji „Gło- 
su Narodu“, 


SEEM SZ. 


ME 


Według J. I, Kraszewskiego „pOkgta za wsią”. Arcydzieło wytw. Diana w Poznaniu, 
Reżyserował A. Twardjewiez, — W rolach głównych: Kazimiera Skalska, Antoni 
Piekarski, Władysław Bracki, Irena Jedyńska i w. i. 


Zdjęć do filmu dokonano w Poznańskiem, oraz w okolicach Ojcowa. 


MINOTEATRZE „WANDA“ dziś i dni następnych. 


Przedstawienia codziennie o 430, 6'30, 8'80, w niedzielę o 280, 4:80, 6-30, 3'39. 
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Spłonęły składy marynarki woj. wPińske 


Onegdajszej nocy spłonęły warsztaty i skłą- 
dy marynarki wojennej w Pińsku. Pożar roz- 
począł sią w magazynach, gdzie były między 
innemi materjały palne, a silny wiatr przeniósł 
ogiań w ciągu kilkunastu minut na warsztaty. 
O ratunku nie było mowy. Wszystko spłonęło 
doszczętnie, Szkód na razie nie ustalono, jednak 
sięgają one miljona złotych. Niektóre poszkiaki 
wskazują, że przyczyną pożaru jest podpalenie: 
śledztwo w toku, 

emama! zazoded 


KS. BISKUP MAŃKOWSKI ARCYBISKU 
PEM, Biskup Kamieniecki, Ka. Piotr Mańkow- 
ski, przed kilkoma tygodniami, w iuyśl życze 
nią Ojca świętego, zrezygnował ze swego bis- 
kupstwa. Ojciec św. przez Kardynała Sekreta. 
rzą Stanu zawiadomił go, iż na zuak swego u- 
mania, wynosi go do godności arcybiskupiej í 
nadaje mu tytularne biskupstwo Enejskie, na 
ten raz podmiesiona do tytułu arcybiskupiego 
(Enos leży w Tracji przy ujściu Maricy do mo 
rza, na granicy Turcji i Grecji), 

KARYGODNA  ROZRZUTNOŚĆ KASY 
CHORYCH W WIELICZCE. Kasa  cherycł 
w Wieliczce wypłaca djety za posiedzenie 
członkom Zarządu, wybranym ze sfer robotni 
czych. Posiedzenia te odbywają się stale tył. 
ko w niedziele. Jako przykład, że tak się dzie. 
je, podajemy, że wypłacono 80 zł. robotnikowi 
ze salin, p. Tatarze (P. P. 8.), za dwa posiedze 
nia niedzielne, W myśl siatutu Kasy chorych 
robotnik, który nie traci zarobku, nie powinien 
za posiędzenia brać zapłaty. Statut Kasy cho. 
rych przewiduja tylko podwody tym członkom 
zarządu, którzy mieszkają daleko od siedziby 
Kasy. Ciekawi jestemy, jak na wspomniane 
wydatki zapatruje sią urząd Ubezpieczeń we 
Lwowie. 

KNAPIK RZUCIŁ SIĘ Z NOŻEM NA SĘ- 
DZIEGO. W Sosńqowcu podczas rozprawy w B9- 
dzie okręgowym w sprawie fałszerstwa 
B-złotówek, kiedy trybunał ogłosił wyrok, ska- 
zujący oskarżonego na karą 6 lat więzienia. 
oskarżony wyskoczył z ławy i usiłował rzucić 
się úa sędriów z nożem w ręku. Policja ubez 
władniła napastnika, okula w kajdany i odpro- 
wadziła do aresztów. 

JAK SIĘ ODBYWA RABUNEK SPOKOJ. 
NY I PRĘDKI. W chwili, gdy miana zamykać 
sklepy miejskiego zaopatrzenia m. Warszawy; 
wszedł jakiś przyzwoicię ubrany młody męż- 
czyzna, prosząc © 1 kg. kryształu. Gdy przy: 
były prosił o zmianę 100 zł, wszedł drugi męż- 
ezyzna | momentalnie zamknął wkiennicę, Za- 
mykając drzwi na zasuwą. Pierwszy wyciągną! 
008 na kształt rewolwerm j zawołał: „Nie ru. 
sza6 się z miejsca, bo strzelam”, wówczas drugi 

zrabował zawartość kasy, stanowiącą utarg 
całodzienny w sumie 635 zł. Zrabowane pienią. 
dze mają zostać ściągnięte (I)  kasjerce 
z płacy. (!) - 

POSEŁ ANUSZ MA 11 POKOJI W WAR, 
SZAWIE. F seł Anusz, członek lewicy, jest 
trybunem uciśnionego ludu pracującego. Szia- 
chetnemu temu gestowi, zresztą nie bardzo nie- 
bezpiecznemu, o ile idzie o trybunę sejmową, 
przeczy w praktyce fakt, iż pos. Anusz posia- 
da w czasie obecnego głodu mieszkaniowego 
dwa mieszkania w Warszawie 8- i 8-pokojowa 
(pod ochroną ustawy). Donosi o tem jeden 
z dzienników stołecznych. 

OBLAŁ SIĘ BENZYNĄ 1I PODPALIŁ, 
Inż. Zdz. Jagniątkowski z Sosnowca popełnił 
wyrafinowane samobójstwo przez oblanie się 
benzyną i podpalenie. W ciągu 10 minut nie- 
szozęśliwy samobójca skonał. Powodem był 
rozstrój nerwowy, ma który cierpiał inż. Jagnią. 
tkowski na tle strat materjałnych. 

KS. MADZIAR Z SEKTY HODURA W KO- 
LIZJI Z SĄDEM. Zasuspendowany przez wła. 
dze duchowne wikary parafji w Piaskach Lu- 
terskich pod Lublinem, ks. Madziar, poświęcają- 
cy Się agitacji na rzecz sekty hodurowców, który 
bez zezwolenia władz zbiarał na kościół naro- 
rowy, wezwany do opuszczenia parafji, stawa 
ozynny opór władzom, za ce został aresztowa- 
ny i odstawiony do sądu. 


M. Stanislaw Gajewski f 


wicedziekan, kanonik i proboszcz 
w Lipnicy Murowanej, 

Po długich cierpieniach, zasnął w Paqu, 
zaopatrzony św. Sakramentami, 
dnia 28 marca 1926 r. 

w 75 roku życia, a 49 kapłaństwa. 


Wprowadzenie zwłok do kościoła parafjal- | 
nego odbędzie się dnia 30 marca po południu, Ę 
a pogrzeb dnia 81 marca rano. 


Requiescat in pace. 


HA SZEROKIM SWIECIE. 


Niemcy nie tracą nadziej, 


/ Jak donosi prasa niemiecka, w Opolu od- 
był się z okazji 5-tej rocznicy plebiscytu G, 


Śląskiego, uroczysty obchód, Dłuższe przemó- || 
wienia wygłosił minister pruski Severlng, który |Ę 


wyraził nadzieję, że „błąd, jaki popełniono na 
żywym organiśmie Q. Śląska (1), który Świat 


zaczyna coraz bardziej poznawać, będzie næ |] 


prawiony przez historję świata”. 

Walka o Śląsk toczyć się musi dalej. Nie 
mówię, zaznaczył min, 6 walce w tej myśli 
jakoby mieliśmy jutro wyruszyć z karabinami 
maszynowemi i granatami ręcznemi przeciw 
Polsce, mówię o walce duchowej. Świat prze- 
kona się, że po naszej stronie jest prawo i zwy- 
tięstwo przypadnie Niemcom niechybnie (I). 

w fra 

NASTĘPCA TRONU JAPOŃSKIEGO WE 
FLORENCJI. W drodze z Francji przyjechał 
do Florencji następca tronu japońskiego, książę 
Kikibu. ' 4 

JAPONJA — NIESZCZĘŚLIWY „KRAJ. 
„United Press“ donosi z Tokio, że całą Japonję 
północną nawiedziła wielka burza Śnlefna. Ko- 
munikacja kolejowa przerwana. Na lin} Ahasi- 
gawa i Poronop pociag z 60 pasażerami zo- 
stał pogrzekany w Śniegu. Ekspedycja ratun- 
Kowa została wysłana. Na wybrzeżu wyspy 
Sado utanęło BO osób. i i 

JAK SIĘ ZDOBYWA REKLAMĘ? Czeskie 
ministerstwo koloi wprowadziło z dniem 16-g0 
kwietnia b. r. 50% zniżkę taryfy osobowej dla 
podróżujących po Czechosłowacji cudzoziem- 
ców, 

MONARCHIŚCI FRANCUSCY STRACILI 
PRETENDENTA DO TRONU. Pat donosi, że 
w Palermo zmarł książę Filip d'Orleau, gk wa 
rodziny Burbonów francuskich, pretendent do 
tronu francuskiego. 

KTO CZEM WOJUJE... Donoszą z Rzymu, 
ik niemiecki pogromca zwierząt Oesterhagen, 
który pełnił funkcje strażnika w tamtejszym 
ogrodzie zoologieznym, rozazarpany został 
przez tygrysa i zmarł w drodze do szpitala. 

TUTANKHAMEN MŚCI SIĘ ZZA GROBU. 
Z Kairu donoszą, iż kierownik muzeum w Lu- 
wrze, prowadzący prace naukowe w grobowcu 
Tutankhamena, zmarł uagle w Luksorze. Przy- 
pomnieć należy, że m. in. umarli już: niedawny 
odkrywca mumji faraona, lord Carnarvon, jak 
i pierwszy londyński lekarz-roentgenołog, któ- 
ty otrzymał misję prześwietlenia mumji promie- 
niami X, 


| W awelanka” 
czekoladę gorzką 


z najszlachetniejszych gatunków kakao 
poleca fabryka 
A.Piaseckis. A. KrakówĄ 


JNR 


Podnoście plony ogrodów 
warzywnych I owocowych | 


Mieszanki nawozów sztucznych, 
produkowane z mączek mięsnych, ro- | 
gowych, krwi bydłęcej i potasu, za- 
wierające wszystkie sole odżywcze 
w odpowiedniej proporcji, przyczy- Ę 
niają się do silnej wegetacji warzyw 
1 drzew owocowych, dając bardzo 
obfite plony. 

Na 100 m? używa się 2-8 kg. mie- 
Szanki, — Wysyłka odwrotnie w pa- 
kietach pocztowych. 

Oferty ze sposobem użycia i ta- 
ögla potrzebnych ilości na różne ga- 
unki warzyw i drzew owocowych 
Wysyła odwrotnie: 


„SUPERFOSFAT“ FABRYKI NAWOZÓW SZTUCZNYCH 
S6zeła 1 Karola Towarnichich S.A. 
WRGBLIK SZLACHECKI p. loco. 


Birmy nasion w większych miastach poszuki- 
wane jako odsprzedawcy, 


ac 


a a, 
a m 


BIANINA 
PIANOLE 
DHONOLE 
FISHARMONIJE 


t 
ale na składzie olbrzymi wybór instrumen- 
tów nowych i nż ywanych. 


$ *edstawicielstwo 20 pietwszorzę- 
Ych fabryk światowej sławy. 


fzodaž na raty, Canniki bezplatnie. "S 


HELENA SMOLARSKA |, 
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Kinoteatr 
Senzacyjne wznowienie: 


Ferla ili Majoris Hebdomadae. 


Jesteśmy w okreia Wielkiego Tygodnia. 
Pierwsze wieki chrześcijaństwa odznaczały się 
wielką gorliwością wiernych w modlitwach, 
umartwieniach; jedni używali tyłko chleba 
i wody, inni przez sześć dni wstrzymywali się 
od pokarmów ~ sprawy sądowe były zawie- 
szane, więźniowie 'wypuszczani ma wolność, 
umarzano długi 1 hojne rozdawano jałmużźny. 

Dziś Wielki Wtorek -~ we Mszy św. ka- 
plani odczytują „pasję“ z Ewangalji św. Mar- 
ka. W niedzielę i w Wielki Poniedziałek prze- 
chodziły przez nasze miasto większemi i mniej- 
szomi gromadkami pobożue rzesze plelgrzy, 
mów, zdążających na Kalwarję, by tam brać 
udział w uroczystościach wielkotygodniowych 
i obchodzić stacje Męki Pańskiej, tak zwane 
drożki kalwaryjskie, Corocznie przybywa 
w tych dniach na Kalwazję kilkanaście tysięcy 
patników. 


Smosarska i Rostworowski mówią okinie 


Niedziełty poranek w kinig „Wanda* był 
jedną z rzadkich imprez artystycznych, które 
przymoszą słuchaczowi pełną intelektualną sa- 
tystakcję. Byliśmy świadkami dwu bezwzglę- 
dnie interesujących i pięknych prelekcyj, choć 
od siebie odmiennych, wygłoszonych również 
przez dwie bezwzględnie ciekawe osobistości, 
choć także różniąca sią od siebie. Myślimy o 
przemówieniu K. H. Rostworowskiego i odezy- 
cie J, Smosarskieł, 

Ze stanowiska twórcy dramatycznego za- 
stanawiał się autor „Judasza“ nad historją te- 
atru i jego obecnego stanu, aby przy końcu za- 
czepić kino jako wypływ nowej, praktycznej 
potrzeby wśidzialności scenicznej. Można to 
streścić w jego powiedzeniu, iż de teatru cho- 
dzą ludzie obcować ze sztuką, a do kina idą 
bawió się. Jednak przykłady obecne stwierdza. 
ją a rebours: w teatrze idą rzeczy rozrywkowe, 
nawet b. płytko-rozrywkowe — np. „Cetno- 
Licho“, a w kinie dają się wiełkie i wspaniałę 


j sztuki, np. film „Nieludzka”*, W porywającem 


siłą ekspresji i perswazji przemówieniu, zano- 


f |towaliśmy szereg nieprzeciętnych uwag, obser- 


wacyj i porównań, świadczących mimo wyso- 
kiego i samofachowego poczucia dostojności 
sztuki dramatycznej o uznaniu formalnem kina, 
jak sztuki, ala tylko w znaczeniu jego ceło- 
wem i zdegenerowanem, a nie wewnętrznem. 
Po stronie kina zupełnie i bezapelacyjnie 
stanęła jego gwiazda, Jadwiga Smosarska, 
Wszak w znacenej mierze dla niej zapełniła się 
widownia tłumem panienek, panów, pań 1 sta- 
ruszków. Chcieli wszyscy oglądać autentyczną 
„Iwonikę*, Na omegdajszem poranku odniosła 
pani Smosarska nie sukces aktorki dramatycz- 


ji nei, czy filmowej; odniosła sukces samą sobą, 


t. zn. Jadwigą Smosarska. Mówi prosto, mile, 
dźwięcznie | szczerze. Ujęła nas zarówno frag- 
mentami swoich uwag o kinie i wspomnień 0- 


i | sobistych, jak i spontanicznym wdziękiem w ich 


ujęciu. P. Smosarska doczekała się tej popu- 
lamości, która ją predysponuje na moralną 
gwiazdę polskiego ekranu. (mafartcn). 


W nrzystępie szału pokaleczyła siostrę 
brzytwą. 


Dnia 28 b. m. rano przewiozło Pogotowie 
ratunkowe na oddział chirurgiczny szpitala 
wojskowego 13-letnią Walerją Wójcik, córkę 
wachmistrza 8 p. ułanów, która tego dnia 
o godz. 5.30 rano została. pokalcczona w czasie 
snu przez swą siostro, Janinę (lat 15), uczenieą 
5 klasy powszechnej, Dochodzenia wykazały, 
że krytycznego dnia spała Walerja Wójcik ze 
swą siostrą, Janiną, w kuchni. Nad ranem Ja- 
nina Wójcik, w przystępie oszołomienia, po- 
łączonego z silnym bólem głowy, wstała z łóż- 
ka, wzięła zo stolika z pokoju ojca brzytwę, 
pokaleczyła nią po szyji I płecach śpiącą sio- 
stro, poczem ułożyła się ponownie do snu i do- 
piero ma krzyk siostry i matki zbudziła się już 
bez bólu głowy. Janinę Wójcik, która — we 
dług orzeczenia lekarskiego __ cierpi na „pa- 
daczkę* i często w szkolę dostawała ataków, 
oddano do szpitala Św. Łazarza na oddział cho- 
rób morwowych, 


AARYSZ FAE 


s y W SOBOLEWSKA 
SOBÓ” KRAKÓW RYNEK 7 — 


Paoa DE SE ROWA 


CZEKOLADE, 
TDDRZEA, MIRA” 


Kraków, 30 marca. 


M|Wtorek 30: św. Jana Klimaka op. 
4|Śr.oda 31: św. Balbiny, św. Benjamina. 


Środa 31: wschód słońca o godz..5.21, za- 

chód o godz. 18,09. 

NIEDZIELNY PODWIECZOREK ZWIĄZKU 
DZIENNIKARZY POLSKICH W KRAKOWIE 
miał pełne powodzenie. I nie dziwnego, przez 
estradę przesunęłi się bowiem: pierwszorzędnej 


„REPUTA“ ul. Lubioz 16, wyświstla od piątku dnia 


Wielkie arcydzieło polskiej twórczości filmowej. W roli głównej królowa ekranu 
najpiękniejsza polska gwiazda filmowa: Jadwiga Smosarska 


7 wielicich aktó 


KRONIKA KRAKOWSHA. 


W 


Bane HO ZEE 


„GŁOS NARODU“, dnia ST 


SZA 


meree 


Senzacujme wznowienie: 


z preiosiem. 


zg 


wartości skrzypek, prof, Bobiłewicz, bardzo ce- 
niony wiolonczelista p. W. Dco, a dalej dwie 
młode śpiewaczki, robiące zaszczyt szkole pani 
Onyszkiewicz: p. W. Bielska i p. Walda de 
Sas-S0kołowska, których czar głosu zdobył 
odrazu sympatją publiczności, Niezmiernie m- 
teresująco przedstawiały się, z kunsztem aktor. 
skim wygłoszona, „Bajki i satyry* artysty 
teatru im. Słowackiego, p. Kazimierza Kijow- 
skiego,  Hucznymi oklaskami przyjmowała publi- 
czność produkcje muzyczne świetnej orkiestry 20 
PpP, kierowanej świetną batutą kapelmistrza 
p. Szreyera. Akkompanjament spoczywał w Tę- 
kach pp: M. Buchnera, Masteliego i pani 
Onyszkiewicz, 

RUCH PRZEDŚWIĄTECZNY. Od kilku dni 
panuje w Krakowie wzmożony ruch przed- 
świąteczny. W Rynku głównym od ul. Szew- 
skiej ustawiono stragany, w których masarze 
sprzedają wędliny; od strony kościoła Marjac- 
kiegu przekupnie pozbywają baranki wielka- 
nocne, zieleń, gałązki jedliny I t. d. Wystawy 
sklepów cukiorniczych ozdobione są stosami 
czekolad, jajkami wielkanocnemi, barankami, 
miniaturowemi stołami świątecznymi ze Świę- 
conem i t. d. 

FERJE ŚWIĄTECZNE WE WSZYSTKICH 
SZKOŁACH KRAKOWSKICH rozpoczynają 
się dzisiaj we wtorek po nauce szkolnej. Za- 
kłady, które, mają naukę po południu, zaczy- 
nają ferje we środę. Nauka po ferjach rozpocz- 
nie się we wtorek 13 kwietnia, o jle nie na- 
dejdzie w międzyczasie inne zarządzenie Mi- 
nisterstwa oświaty. 

FUNDACJA PAMIĄTKOWYCH ZBIGRÓW 


KLISZ DLA GMINY M. KRAKOWA. P. Amal-i 


ja Kriegerowa, spełniając wolę Ignacego i Na- 
tama Kriegerów, ofiarowała gminie m. Krako- 


budżetowego. — Groźba dotłdiwszej epoki nędzy i zadłużenia, — Brak zrozumienia chwili 


w Rządzie, Sejmie i społeczeństwie. — Jedyna rada, — Redukcja mechinienia o 10—15 Z. 


s- Jakże się ks. prałat zapatruja na obecny |bedaj uniemożliwiają takie załatwienie kwestj 


deficyt budżetowy w kwocie 200 miljonów == |Są niemi przedewszystkiem 


zapytałem, wchodząc odrazu in medias res. 
— Js. najpesymistyczniej — brzmiała 6- 
nemgiezna i krótka odpowiedź, 


budżetowych 1 nie ogramiczą wydatków do wy- 
sekości dochodów i to dochodów nie fikcyj- 
nych a realnych, zacznie sią od nowa znana 
już ze swych skutków łatanina budżetowa. 

— A jej skutki?.. — wtrąciłem. 

= A jej skutki widzimy już obecnie, Nie 
bedzie pożyczki zagranicznej, jak to ilustruje 
fakt z Bankers Trustem, który nie skorzystał 
z Gzasu opcji. Czekają oni bowiem na załatwie- 
nia sprawy budżetowej i pokąd budżet nie z0- 
stanie obcięty do właściwych wymiarów, shusz- 
nie obawłają się, że Polska nle zdoła podtrzy- 
mać przy Życiu ani pospodarstwą Społecznego, 
an waluty, na odpowiednim poziomie, = 

— Więc ks. prałat za nieszczęście uważa, 
żeśmy tej pożyczki nie dostali, 

— Wręcz przeciwnie! Byfoby nieszczęściem 
uzyskanie pożyczki w obecnej chwili, gdyż 
ziadłby ją budżet, a za rok miolibyśmy prócz 
teso do płacenia procent od pieniędzy, które 
już poszły. : 

— Czy wobec tego nie dałoby sią pokryć 
deficytu ze zwykłego Źródła, t. zn. przez pod- 
wytszenie padałtików. 

— Bardzo wątpliwe, a raczej prawie niemo- 
*iwe. Nie ma bowiem mowy o podwyższeniu 
dochodowości w  przedsiębiorstwach prywat- 
nych. Przygniatająca ich większość jest z po- 
wodu deflacji i wysokich obecnych podatków 
podcięta 1 pozbawiona kapitałów obrotowych. 
Także wysoka stopa procentowa wyklucza tę 
ewantualwość. 

— A przedsiębiorstwa państwowe? 

= Tam, sądzę, przy większem ich skomer- 
cjalizowaniu dałoby się wygospodarować wiek- 
sze dochody i zmniejszyć kwztą administrac. 

— Jeśli więc niema sposobu pokrycia 
wszystkich wydatków, to dlaczego Sejm nia 
stosuje tej starej zasady o rozehodzie, który 
winien żyć z dochodem w zgodzie? 

=— Tak, To fest jedyne i najprostsze wyjście 
z sytuacji a jednak jest mało prawdopodo- 
bieństwa, aby się chwycono tej metody. Dzia- 


taja tu tednatr czrnnilj która nutrndniaja, a 


wa swoje atelier fotograficzne przy ul. Św, Ja- 
na, wraz że zbiorami klisz. Fuudacja ebejmuje 
kilka tysięcy zdjęć pomników i dzieł sztuki. 


STAN CHORÓB ZAKAŻNYCH w Krako- 


tem cenuiejszych, że wobec zniszczenia częścii wie w czasie od 21 do 27 b. m. przedstawiał 
zabytków, klisze te stanowią jedyną pamiątkę jsię następująco: na szkarlatynę zachorowało 


ich istnienia. 
PUDOFICEROWIE OTRZYMALI 


osób 18 (w tem 4 obce), na dylierję 8 (w tem 


NOWE |1 obca), na mumps 28, na odrę 16, na koklusz 


ODZNAKI, w postaci białych galonów na na-j4, na ospę wietrzną 4. 


ramiennikach mundurów, płaszczów, oraz czap- 
kach, zamiast dotychczasowych koloru czerwo- 
nego. Pozatem podoficerowie zawodowi otrzy- 


Zawiadomienia | komunikaty, 


POSIEDZENIE W SPRAWIE SZKOŁY 


mują za każde trzy lata swej służby zawodo- | RZEMIEŚLNICZO-PRZEMYSŁOWEJ, zapowie- 


wej, prawo noszenia na lewym rekawie mun-| g 


ziane na dzisiaj, 80 b. m. o godz. 5 popoł., 


duru po jednym kącie białym, Nowe te odzna- | zostało przesunięte na czwartek 1 kwietnia, 


ki, do których naszycia ostateczny termin 70- 
stał wyznaczony na d. 1 stycznia 1927 r., ozdo- 
big bardzo skromny mundur żołnierski. 


o godz. 6 popoł, w sali konferencyjnej magi- 7 


stratu na I p. 


KOLLEGJIIM WYKŁADÓW NAUKOWYCH | 
WOBEC WYGAŚNIĘCIA PRYSZCYCY | (Rynek gł, A-B 1. 89). Wtorek 30 b. m, prot. |] 


U BYDŁA, magistrat krakowski otworzył|Uniw. Dr Wit. Wiikosz: Twórcy nowoczesnej 


wszystkie dzielnice miasta dla obrotu zwie- |logiki; czwartek 1 kwietnia prot. Wiesław Je-| i 


rzętami domowemi, 


SAMOBÓJSTWO BEZROBOTNEGO, Dnia |języka i Środki jego rozwiązania, == Początek | 


zierski (z Lidy): Problem międzynarodowego 


28 b. m. o-godz. 10 rano popełnił samobójstwo jo godz. 7 wieczorem, 


przez rzucenia się do Wisły naprzeciw fortu 


WIELKOCZWARTKOWY KONCERT W STA. 


ją Jesii Sejm i 
Ai Rzad nie przeprowadzą odpowiednich redukcyj 


Lasówka, Michał Jochem, lat 52, zamieszkały | RYM TEATRZE będzie ciekawem wydarze- 
w Płaszowie, dozorca fortu Tasówka. Zwłokilniem muzycznem w naszem mieście. Staraniem 
tio zostały dotąd odnalezione. Przyczyną sa- Tow. Oratoryjnego, wykonane zostanie po raz 
mobójstwa — pozbawienie posady. Denat po-|pierwszy w naszem mieście genjalne dzieło Fr. 


zostawił żonę i pięcioro dzieci, 


Liszta: „Chrystus“. Przygotowanie tego orato- 


CYKLISTA POD KOŁAMI SAMOCHODU. |'jum, którego trudności techniczna piętrzą sią 
W niedzielę popołudniu jadący rowerem w ul.|PTzed wykonawcami zarówno w parcie wokal- 
Dunajewskiego, Kazimierz Jurkiewicz, cukier- nym, jak instrumentalnym, zajęło Tow. Orato- 
nik, wpadł pod koła pędzącego samochodu|"JJNego szereg tygodni, pod kier. dyr. Ba- 
i doznał złamania kilku żeber oraz ciężkich | Taiskiego. 
obrażeń na całem ciele. Nieszczęśliwego opa- (REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 


trzył lakarz Pogotowia. 

TAJEMNICZY NAPAD NA KOBIETĘ. 
Wczoraj popoludniu zapukał jakiś mężczyzna 
do mieszkania p. Heleny Hajem, żony kupea, 
przy ul.. Zwierzynieckiej 34 i poprosił o szklan- 
kę wody. Gdy p. Hajemowa podała mu wodę, 
nieznajomy rzucił się na nią i ugodził ją kil- 
kakrotnie młotkiem w głowę, poczem zbiegł. 
P. Hajemową przewiozło Pogotowie w groż- 


Wtorek: „Cetno-Licho*. 
Środa: „Ktobądź* (ceny 50 proc. zniżone). 
Czwartek: Teatr zamknięty, 


REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI* 
Wtorek: „Niech pan zdejmuje". 
Środa: „Niech pan zdejmuje”, 


WANDA: „Chata za wsią“, według powie- 


nym stanie do szpitala Św. Łazarza, gdzie le-|ści J. I. Kraszewskiego. 


karz stwierdził załamanie kości ciemieniowej 
i kilka ran tłuczonych na głowie. 
W CZASIE OBŁAW POLICYJNYCH, prze» 


REDUTA: „Niewolnica miłosci“, dramat, 
7 aktów, z Jadwigą Smosarską. 
WARSZAWA: „Człowiek o kamimnem 


prowadzonych w Krakowie w: grudniu 1925 r.,| sercu", 


w styczniu i lutym b. r., przytrzymano: 18 osób 


UCIECHA: Tom Mix w filmie „Na szlaku 


zą kradzież, 1 za oszustwo, 27 za włóczęgo- | pocztowym“, 


stwo, 2 za uchylanie się Od powinności woj- 
skowej, 1 za dezercję, 1 za zabójstwo, 12 ża 
różne przestępstwa; doniesiono 29 osób za kra- 


NOWOŚCI: „Tancerka z Casino de Paris", 
PROMIEŃ: „Tajemnica białej ciszy“. 
SZTUKA: „Królewski Lowelas*, dramat, 


dzież, 3 za oszustwa, 62 za różne przestępstwa | 7 aktów =. i „Puść go kantem“, 


sądowo karne, 160 za różne przestępstwa na- 
tury administracyjnej, 1 2a nieprawne posiada- 
nie broni, 1 za hazard karciany, 8 za kłusowni- 


ctwo; zakwestjonowano: 2 karabiny wojskowe, ya 


8 strzelby, 1 lufę flob., 2 rewolwery, 5 bagne- 
tów, 7 naboji karabinowych, 8 naboje rewolwe. 
rowe i 83 kg. manufaktury, pochodzącej z kra- 
dzieży. | 


— m) 

NEKROLOGJA, 
4 Dr Zygmunt Wasiawicz, adwokat w No- 
Targu, zmarł tamże dn. 28 b. m., w 52-im 
rku życia, Š$. p. Zmarły otaczany był w swem 
mieście ogólną sympatją i poważaniem, jakó 
człowiek rzadkiej zacności, ujmującej uprzej- 
mości i wytworności towarzyskiej, oraz po 


'SPĘD BYDŁA 1 NIEROGACIZNY, ze|hopności do usług publicznych. Jako prezes 


względu na bliski okres Świąt, w drugiej po- | tamtejszego 


oddziału Tow. Tatrzańskiego 


łowie tygodnia wzrósł znacznie sped bydła |„„Gorce*, dokonał w ubiegłym roku otwarcia 


i nierogacizny, Popyt za towarem silny, tranz-|schroniska turyst, na Turbaczu, około budowy 
akcji dokonano wiele. Jakość spędzonego by-|którego wielce się zasłużył, a Tow. Tatrzań- 
dła i nierogacizny dobra, daje się zauważyć |skiemu i plebiscytowej akcji na Spiszu i Ora- 
znaczna ilość rógacizny Opasowej, jak również |wie także wiele cennych oddał przysług. Cześć 
nierogacizny pełnotucznej o najwyższej war-|pamięci dobrego obywatela į zacnego czło- 
tości rzeżnej. Różnie w cenach w stosunku do' wieka! (K. s.) 


ubiegłego tygodnia, niema,. ` ZĘ 


już uchwalone ustsę 
wy, następnie dążność poszczególnych minij 

sterstw do ekspanzji, co chwilowo jest u 
zbytkiem, po trzecie opór ludzi na stanowi 
skach, które winny być zredukowane, a wresk 
cię współdziałanie w tym oporze sejm, prasy, 
i społeczeństwa, które te czynniki zaraz wyi 
kazują, że dana redukcja budżetowa jest za- 
bójstwem jakiejś idei i t. p. 

= A co będzie, jeśli redukcje te z wyścj 
wymienionych względów nie zostaną przepróx 
wadzone? 

= Katastrofas Katastrofa gorsza niż obec. 
nie. Obawiam się bowiem, że w tym wypadki 
Polska przechodzić będzie jeszcze jedną epokę 
ciężkich przesileń gospodarczych, ostatecznej 
bledy, zadłużenia, które nas mausi do tegay 
czego dobrowolnie uczynió nie chcemy, t. fs 
do takiego zmniejszenią wydatków państwo- 
wych i samorządowych, jakie nakazują docho- 
dy państwa. 

_ Wszyscy ci, którzy dziś utrudniają to zada. 
nie, kopią grób gospodarczej a może | politycz- 
nej niezałeżwości Polski, Bo w tym drugim 
okresie nędzy i zadłużenia siła podatkowa pań. 
stwa zmniejszy się tak, Że ten budżet, który 
wówczas będziemy musieli ustalić, prawdopo- 
dobnis nie dosięgnie nawet połowy wysokości 
obecnego budżetu, t. j. 800 miljonów. (Hiitod 
Young). Wtedy jednak nie będzie umiała Pol. 
Eka przeprowadzić organizacji o własnej site | 
popadnie w zupełną zależność od Ligi Naro 
dów. Liga Narodów — jak wiadomo — to are: 
na nieograniczonych możliwości, 

— Więo niema innej drogi wyjścia? 

«i Byłby jeden Środek, drakoński, ale sku- 
teczny w forme okcięcia budżetów poszczegół- 
nych miaisterstw o 1—15 %. Takie okrołona 
budżety zaopatrzyć klauzulą „virement“, aby 
zmusić poszezegółne działy administraci, by 
same wyszukiwały zbędne wydatki. W tym 
środku upatruję ponadto moment morsłny 
współpracy administracji przy  oszezędzaniu. 
Ten bardgo przykry środek presji zewnetrznej 
ma administracją. byłby wysoce niewłaściwy 
w wypadku współdziałania administracji w os%- 
gzadnościąch, i 

Niestety jednak tego współdziałania do tej 

fRachelon. 


p ° 
KS. Tadeusz Wróblewski 


ur. w r. 1802 w Polanċè ad Myślenice, 
wyświęcony na kapłana w r. 1924, 
po długich a ciężkich cierpieniach, 
zagnął w Panu, opatrzony św. Sakramentami 
dnia 28 marca 1928 w Krakowie, 


Wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Łazarza 
odbędzie się we wtorek, dnia 30 b. m. o go- 
dzinie 10 rano, na który to smutny obrzęd 
zapraszają Braci Kapłanów i pobożną Pu- 

bliczność 


Koledzy. 


FRANCUSKIE 
i WĘGIERSKIE 


WÓDKI i LIKIERY 
KIEŁBASĘ WIEJSKĄ 


Sardynki i Sery 
MASŁO 


deserowe i kuchenne sa 
polecają 


r Bielak iw. Maferni(k 
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Szklanka 


WODY mis AMERA 


na czczo, 

przeczyszcza najlepiej 

leczy otyłość, usuwa bóle 
głowy. 


y 
Żądać w aptekachi droguerjach! 
FABRYKA WÓD MINERALNYCH 


K. RZĄCA i CHMURSKI 
W KRAKOWIE. 


organizm, 
1 zawroty 


Bin à 


W dyskusji nad budżetem ministerstwa 
wzemysłu i bandlu zabrał m. in. głos p. Kwiat- 
Kowski (Ch. D.), który analizując naszą „poli- 
tykę gospodarczą" podkreślił następujące ra- 
żące kontrasty: 

Oto np. kiedy cena żelaza surowego w Niem- 
czech wynosi 80 mk, przy ochronie celnej 
10 mk. na tonie, to u nas mamy 160 zł. cła 
przy canie 250 zł. za tonę. Zabija to oczywi- 
ście i rolnietwo, bo maszyny rolnicze są za 

rogie i stąd ich import z Czechosłowacji i Au- 
strji. Mamy cukrownie, w których wyproduko 
wanie !00 kg. cukru kosztuje 6 razy tyle co 
zagranicą, huty żelaza produkujące 2 razy 
drożej niż u obcych. bo piasek wiślany ko- 
sztuje u nas 3 razy tyle co przed wojną, Ki 
bydła zaś w Warszawie od sztuki kosztuje 7 
razy tyle co przed wojną. 


WIADOMOSCI GOSPODARCZE. 


ana O JĄ ah 


Nasze paradoksy gospodarcze. 


KILKA CYFR CHAOSU 


GOSPODARCZEGO. 


gdy powinna z reguły woj od 20—30% 
ad walorem, 

Tak dalej być nie może, Ruiny popierać 
tylko najtaniej produkujące warsztaty pracy, 
a nie dostosowywać polityki celnej dó najdro- 
żej pracujących warsztatów. W tym względzie 
na pierwszem miejscu stać muszą te gałęzie wy- 
twórczości, które opierają się na surowcach 
krajowych, zaspakajają nasze potrzeby i zdol- 
ne są do oksportu, na drugiem dopiero oparte 
na surowcach zagranicznych, jak przemysł włó- 


- | kienniczy, potrzebny dla konsumcji krajowej. 


Żadną zaś miarą eksport nie może się edbywać 
kosztem społeczeństwa, Musimy obniżyć koszta 
wytwórczości i odbudować rynek wewnętrzny, 
to zaś możliwe jest tylko kapitałami, ktćre 
ściągnicmy do Polski na drodze eksportu, bo 
w naszych warunkach taniej pożyczki nikt 


Nasza taryfa celna jest najwyższa na świe- | nam nie da. 
cie, od 190--200 i więcej procent ad walorem, 
—0900——— 


Lyto znikło z rynku 
Magiczna różdżką spekulacji w ruchu, 


Na warszawskim rynkn zbożowym podaż 
żyta została zupełnie wstrzymana, Onegdaj nie 
dokonano Żadnej tranzakcji Żytem, Nawet fa- 
chowcy nie mogą sobie wytłumaczyć zjawiska 
tego inaczej, jak chącią ogołocenią rynku z za- 
pasów, w celu podniesienia cen. Dla pszenicy 
tendencja spokojna, przy utrzymanej cenie 
około 40 zł. za kwintal franko Warszawa. 


we CO auat 


Węgie! stanieje od 1 kwietnia. 


Zależy tylko Oá.. pagody, 


Utrzymujące się od dłuższego czasu chło- 
dy, Oraz normowanie przez kopalnie zaopa- 
trzenia miast w węgiel, pozwoliły utrzymać 
ceny na mniej więcej stałej wysokości, Obet- 
nie nadchodzi już t. zw. okres letni, który dla 
wegla rozpoczyna się 1 kwietnia, Jeśli zapo- 
wiadająca się już ciepła pogoda w tym czasie 
ustali się, to 0d 1 kwietnia ceny węgla zarówno 
dąbrowskiego, jak j śląskiego, znacznie spadną. 
Świadomość stanu tego skłania ludność do 
wstrzymywania się od większych AD co 
stworzyło dla handlujących węgłem ciężką 
sytuację, 


a DYK, 


Bilans Banku Polskieo. 
Deficyt walutowy utrzymuje się, 

Uzupełniając podaną we wczorajszym nu- 
merze notatkę o bilansie Banku Polskiego za 
dzień 20 bm., przytaczamy następujące szcze- 
góły: 

Zapas złota przedstawia obecnie wartcść 
134.038.525 zł. Wzrost, jak już zaznaczono, 
o 40.000 zł. Stan rezerw walutowych jest nadal 
niekorzystny, gdyż i ten bilans rachunków wy- 
kazuje deficyt sięgający do 4.9 milj. zł, Zayas 
bowiem brutto walut i dewiz wynosił 54,658.000 
zł., wobec zobowiązań dochodzących do 59 mi- 
ljonów zł. Nie się więc nie zmieniło na lepsze. 

Kredytów dyskontowych udzielono po dzień 
20 bm, ma sumę 294,8 milj, zł. 

Z pasywów zasługuje na uwagę słaby wzrost 
obiegu bauknotów o 2 miljony zł, do kwoty 
368,742.050 zł., zobowiązania zaś walutowe i re- 
portowe wynoszą, jak już podawano wyżej, 
59.5 milj, zł. 


Czechy zatamowały eksport bydła z Polski 


Ministerstwo rolnictwa w Pradze ogłosiło 
dnią 25 b. m. rozporządzenie, zakazujące wwo. 


„GŁOS NARODU“, dnia 81 maros; 


czy tych transportów, które w ciągu 5 dnł po 
jego ogłoszenia w dzienniku urzędowym prze- 


ikrotzą granicę czechosłowacką. Wymienione 


rozporządzenie paraliżuje ` ostatecznie wywóz 


ale również do Austrji. 


(r) —— 


Bolar oficjalnie 7:30 zę 


prywatnie 8.15—8.30, 

Wytworzyła się obecnie dziwna sytuacja na 
rynku walutowym, Kurs dolara w t. zw. obro- 
tach prywatnych wykazuje bez przerwy ten- 
dencję zwyżkową, podczas gdy trar ;zakcje ofi- 
cjalne dokonywuję się w dalszym ciągu po 
kursie 7.90 zł. 

Powstaje więc' coraz to większa rozbież- 
ność między kursem płaconym faktycznie na 
rynku, a poziomem notowanym przez czynniki 
rządowe. Banki w tem zmaganiu się czynni- 
ków miarodajnych ze spekulacją nie biorą wo- 
góle udziału, gdyż są związane umową zmu- 
szającą je do trzymania się na uboczu, 

Jak dotychczas, nie zamosi się na porażkę 
spekulacji, która w ostatnich posunięciach 
PPS. znalazła całkiem otwartą zachętę do 
wzmocnienia ataku na złotego, tem więcej, że 
jedyny hamulec, t. j. akcja interwencyjna Ban- 
ku Poiskiego funkcjonuje znowu słabo. 

O ile idzie o wolny obrót, to najsilniejszy 
stopień zwyżki notuje Kraków, gdzie kurs do- 
chodził wczoraj do 8.30 zł, Natomiast w War- 
szawie i Lwowie kurs dolara utrzymał się na 
poziomie 8.15—8.16 zł. 

Kursy bankowe pozostały bez zmiany, b. j. 
w Krakowie 7.98 zł, a 7.92 w Warszawie. 

Bank Polski również bez zmiany, 

Inne waluty (parytet bankowy dolara): 

funt 38.95 zł, 

frank franc. 27.40 zł (silnie zniżkujący), 

frank szwaje. 158.75 zł., 

korona czeska 283.70 zł, 

szyling austr. 112.60 zł. 


Na rynku akcyjnym pewne ożywienie, przy | 


liczniejszych tranzakcjach, Tendencja na ra- 
zie utrzymana. £ bankowych akcje Banku Zw. 
Zp. Zarobkowych zniżkowe. 

Zwyżka dolara wyszla na dobre Zieleniew- 
skiemu, który wykazał tendencję mocniejszą, 
z cukrowniezych również lekko zwyżkowy Chu- 
dorów, natomiast Chybio utrzymane, 

Na „pogiełdziu* ruch także żywszy. Ce- 
gielski zniżkowy. Lokomotywy przedmiotem 
większych obrotów. 

Płacono: Bank Hipoteczny 41 gr., Bank 
Związku Spółek Zarohkowych 3.50 zł, Tohan 
19 gr, Pharma 81—82 gr., Zieleniewski 9.40 
zł. Górka 5.80 zł, Nafta 16 gr., Azoty 20 gr., 


zu i tranzyta bydła, owiec, kóz i nierogacizny Śnfielów 10 gr., Chodorów 3.90—3.95 zł., Chy- 
z Polski — że względu na jakoby panującą |hie 3.10 zł, Lokomotywy 76 gr., Cegielski 
w Polsce i rozpowszechnioną w całym kraju |6.50 zł.. Jaworzno 6.10 zł., Pożyczka Konwer- 
zarazę wśród bydła. Rozporządzenie nie doty-|syjna 24 zł. za 100, Bank Polski 48 zł. 


Zwykły + wiersz sz (lieb?) 15 BRE Nekrologi 80 gr; 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Paryż 17.70, Londyn 25.272, Belgja 20.35, 
Berlin 1.238, Wiedeń 73.22, Praga 15.885, War- 


65. 50. d lit 
bydła polskiego. nietylko do. Czechosłowacji, = D „Tendencja niej 5 y A 


“| mo _ osłabionego 


Żyd e Sportowe. 


—-4)-—— 


lawody o mistrzostwo okręgu. 


Wisła Wawel 5:0 (2:0). Wisła miała swój 
dzień, a zwłaszcza Balcer, zdobywca trzech 
goali Rejman 1 i IM. Wyróżniał się Krupa, 
który zastąpił pozycję Gierasa. Pychowski grał 
dobrze za Kaczora. Gra była interesująca, Wa- 
wel atakował, niestety, bezskutecznie, Jego 
imprezy na bramkę łamały się na linji obrony 
„Wisły“, mimo  wzmocnienią tempa į najlep- 
szych chęci. Pierwszy dla Wisły strzelony goal 
z daleka przez Rejmana II zasłużył sobie na 
frenetyczne oklaski, Z „Wawelu“ najdzielniej 
pracowali Seichter I i Nowak, 

Cracovia— Jutrzenka 5:0 (2:0), Minęły te 
czasy, kiedy za ciekawego przeciwnika Cra- 
covii uważano Jutrzenkę, tak, jak za godnego 
przeciwnika Wisły — Wawel, a to z powodu 
wielu podobieństw gry wymienionych drużym 
Obecnie, zwłaszcza Jutrzenka, podupadła 
mnacznie w formie i stała się mało poważnym 
zawodnikiem. Charakteryzuje obeenie tę dru- 
żynę chaotyczna ambicja, której dowodem jest 
granie tłumnie, przypadkowość ataków bez 
kombinacyjnych (wypady) Krumholza, oraz 
brzydkie murowanie bramki Gry o misuzo- 
stwo okręgowe są najlepszem świadectwem in- 
teligencji drużyn i gentelmenerji sportowej. 
Ze zdziwieniem obserwowaliśmy graczy Ju- 
trzenki, kłócących się o faule i w dalszym cią- 
gu współerających rękami, które im ezęsto 
służyły do przygotowania przeciwników. 
Można to tłomaczyć merwowością, ale także 
czem innem!... 


Zwycięstwo Cracovii po pierwszych goa- 
lach, strzelonych w 19 min, przez Rubińskiego 
i w 34 przez Wójcika, hyło z góry przesądzone. 
Pczostałe goale należały do Kałuży (w 14 min. 
po pauzie), który zepsuł sobie pechowo przed- 
tem kilka wykładanych pozyeyj, Wójcika, w 26 
min, oraz pomocnika Hyli 37 min., którego 
pracowitość i spokojny sposób gry budzi coraz 
większą sympatję wśród publiczności. Kubiń- 
ski przedwczoraj znacznie lepszy od Sperlinga. 
Sędziował p. Schneider, odkrywając: dość nie- 
zręczne ośiseidy Wójcika. 

B, B. S. V.. Makkabi 2:0 (1:0). Makkabi, 
mimo ambicji, kwalifikuje się na przeciętną 
drużynę B klasy, Obie bramki dla B. B. S. V. 
zdobył Stürmer, któremu ta drużyna zawdzię- 
eza niemal całą swoją wartość. 


Nadesana 35 gr.; Po k ERIE 45 Bej Na Al -ej fironidyrt 50 1 gr R 


Drobne ogłoszenia od słowa 4. gr. — a hban 50 drotel: m a k 30°% ża 


POSZUKUJĘ | 


lokaiu na pracownię sto- 


era 


3 mm a RCI 


Nr, TA. 1 

i i 

WYNIKI SPOTKAŃ O MISTRZOSTWO B I Q 
KLASY W OKRĘGU KRAKOWSKIM. * 


K. S. Pogoń—K, S. BierzanOwianka 4:1 (3:1), 
Niedzielne zawody o mistrzostwo C-klasy przy 
niosły zasłużony wynik dla Pogoni, która, mid 
składu, przez cały czas gryj 
miała znaczną przewagę. W Pogoni wyróżniali 
się: St. Wesołowski, Miecz. Orzechowski i Mi 
Rączikowski, Wszystkie KR strzelili: Miecze 
Orzechowski 3 i I. Stypuła 1. 

Garbarnia—Sokół (Chrzanów) 2:0 (1:0), Mis 
strzostwo klasy B. Obydwie bramki zdobył 
Konkiewiez. Unia Błękitni 2:0 (2:0). Mistra 
klasy B. Olsza—Korona 6:2 (2:2), Mistrz klasy, 
B. Krowodrza—Podgórze 5:4 (8:1). Zawody, 
towarzyskie, Krowodrzą Ii—Podgórze II 2:4 
(2:2). Wisła IL_ Garbarnia HM 5:8, Krakowian 
ka Sparta 0:0. Mistrz klasy B. Czarna 
Świtezianka 4:2 (1:2). Dąbie. Prądniczanka 
1:0 (0:0). Mistrz klasy O. Patria—R. K. S. Wol. 
ność 4:0 (2:0). Mistrz klasy C. Patria H— 
Błękitni M 2:1 (1:0). Orlęta—Legja 2:1 (1:1), 
zawody towarzyskie. 

Wisłą rezerwa—Waweł rezer, 3:2 (1:0), Cra 
cOvia rezer._ Jutrzenką rezer, 1:1 (1:0). ! 


WYNIKI ZAWODÓW ZAMIEJSCOWYCH. 

Warszawa: Polonja Koroną 6:0 (2:0), War- 
szawianka—-Varsovia 1:0 )1:0). Lagja—Czarni 
(Radom) 4:3 (2:2). 

Łódź: Ł, K, S.—Ł. T. G. S. 4:1 (3:1). Tury- 
ści—Widzaw 4:2 (1:1). 

Lwów: Czarni—A. Z. S. 4:2 (4:2), Pogoń 
I Pogoń H 7:0 (3:9). 

Katowice: Kolejowy K, S.—Orzeł (Weinoe 
wiec) 4:0 (1:0). Pierwszy Klub P. NOK, S: 
06 — 4:1 (1:0). 

Poznań: Pogoń_ Posnamią 4:2 (2:1). 

Ostrów: Warta (Poznań)—Ostrovia 


2:1) 


(0:0). Obie bramki zdobył Staliński. 


Z humoru. 


Niemiłą niespodzianka. Grono profesorów | 
urządziło ucztę ku ezci opuszezającego miasta 
znanego uczonego. Po kiłku daniach, jeden 
z proiesorów zabiera głos: Szanowni panowiel 
wzruszony do głębi, ehcę wypowiedzieć kilka 
słów żalu z powodu straty, jaką nas spotyka. 
Po raz ostatni widzimy wśród nas, po raz 
ostatni... Ależ gdzież on jest? Pokazało się, ż8 
uczeni przez roztargnienie zapomnieli zaprosić 
tego, którego mieli uczcić. 

I tak żle. — Mieszkanie podoba mi się, 
tylko mury są tak cienkie, Że u sąsiadów 
wszystko będzie słychać! — Można, proszą 
pani, zawiesić ściany dywanem! — Tak, ale 
wtedy ja mie będę słyszała, co się u nich dzieje. 

Wyjaśnienie. Gość: Kelner, dlaczego ta 
kiełbasa jest taka mała? __ Kelner: Bo, proszę, 
pana, związałj ją trochę zawcześnie. 


Szlachetne Wina 


2 
Naturalne Grenowe 
Tokaj Szamorodner 1 but. 3⁄4 1. 8 zł. 

KI 
9 
6 


Tokaj Maslasac słodkie naturalne łago- 
dne 1 bat. po. pzta O 


Wino Hegałayskie wytrawne .. Ś zi. 
Wino Zieleniak bardzo smaczne Ś zł 
312 


JAKOBA PIEKŁY 
w Podgórzu, Rynek i. 2. 
PADADACADICADUDSDTDSY TE JED 


poleca handel 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. 
Publiczność, iż wysprzedaję wódki i likiery 
Fraenkla po cenach 


206% 
niższych od cen fabrycznych. 


Wina, francuskie, reńskie, włoskie, hisz- 
pańskie, węgierskie, austrjackie po cenach 


G 
109% 
niższych od cen normalnych. 


Z poważaniem 


WOJCIECH OLSZOWSKI 


849 Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej. 


WALNE ZEBRANIE 


członków Stowarzyszenia Spółdzielczego 
„Samopomoe* w Krynicy zdroju 


odbędzie się d. 11. kwietnia (niedziela) 1926 
o godz. 4 po, południu w sali posiedzeń 
Rady gminnej w Krynicy zdroju. 


Na porządku dziennym: 


i. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Ze- 
brania, 

. Odczytanie sprawozdania z lustracji „dokonanej 
przez Związek rewizyjny i powzięcie. uchwał. 

. Sprawozdanie z czynności i ewentualne zatwier- 
dzenie biłansu za rok 1925. 

„ Rozdział czystego zysku za rok 1925. 

. Wybór 2. ezłonków do Rady Nadzorczej. 

. Wnioski Członków, 

Wrazie braku komplelu, Walne Zebranie odbę-' 
dzie się w pół godziny później i poweźmie ważne 
uchwały bez względu na ilość członków. 

Krynica zdrój, dnia 26 marca 1926. 

Przewodniczący Rady Nadzorczej 


Dr. Kmietowicz. 


R GW Sa LJ 


347 


Ake. Bamk Hipetecz kg 


Filja w Krakowie 


zawiadamia w tej drodze wszystkich 
posiadaczy dolarowych książeszek wkładka- 
wych na ckazicieła przez tenże Bank wy- | 
stawionych, że wszystkie wkłady na A 
żeczki płatna à vista wysswiada z dniem | 
1/V. r. b. I wzywa posiadaczy księżsczek 

do podjęcia wkładek. 
Każda wkładka w tym terminie nie pod- | 
jęta traktowana będzie przez Bank jako 
| ulokowana za jednomiesięcznem wypo- 
| ale mic Procentowanie tych wkła- 
dek od dnia 1/IV. b. r. począwszy, Wy- 

nosi 10°% w stosunku rocznym. 


Akcyjny Bank HipeteczkEg 


Filia w Krakowie. 


Wala Lieytacyjna 


Sądu powiatowego cywilnego w Krakowie 
mł. Św. Jama 22. 


W środę dnia 31 marca 1926 i w dnie 
następne o godzinie 9-ej rano będą sprzedane: 


Maszyny do szycia, kasa ognio- 
trwała, maszyny do pisania, (Re- 
mington, i Kappel) futryny do 
drzwi i futryny do okien, orzechy, 
czekelada, i artykuły spożywcze 
oraz garderoba damska i sprzęty 
domowe. 


Kraków, dnia 29 marca 1926. 374 


Bliższe szczegóły na tablicy przed Halą 
umieszczono . 


jadalne i przemysłowe | 
tanie dostarcza: 


SUNDYROT ROLNICZY w KRAKOWIE $. 4. 


Oddza -wowie ul. 3-go Maja 11. 
FERRERO AIRA EB 


ZZA AJ, 


larską najchętniej od pp. 
Architektów — Budowni- 


' czych, Księży, Klasztorów 


i Zakonnice. Władsm jẹ- 
zykiem polskim niemiec- 
kim, czeskim i rosyjskim. 
Lokal zapłacę — według 
umowy. — Wiaścieielowi 
lokalu każda robotę wy- 
konam 50, taniej Wiado- 
mość pisemną do Adm. 
„Głosu Narodu* — pad 
„Lola? stolarski”, 225 


CUKIERNIA 


SIERMONTOWSKIEGO 
Kraków — Braska 7. 
poleca; 

'Torty — przekładańce, 
serowce, babki, ma- 
zurki, baranki, lukry, 
andruty, strucle, wy- 
roby czakoladowe wi- 
na zagraniczne, masy 
migdałowe, orzechowe 
i kwiaty. 

Ceny a s T 


m |. 


| e a A — przy- 
bory poleca praco- 
wnia blacharska Władys- 
ław Gawor — Kraków, 

Tomasza 2. 08 


MARM OLADĘ 


i susz z owoców kGsow- 
skich ma na sprzedaż 
| ZARZĄD GOSP. LECZNICY 
Dra Tarnawskiega 
w Kosowie za Kołomyją 
tylko w 10 kil. posył- 
kach poczt, za zaliczką 
w cenie: marmoladę 
z cukrem po 20 zł, bez 
cukru 15 zł, Susz w wor- 
kach 20 zł. 279 


zyłldy ł reklamy 
SĘ szklane trawione, złoco- 
ne malowane również na 
drzewie, blasze i fasadach. 
Litery plastyczne metalo- 
we. Szyby matowane gład- 
ko i trawione w tonach 
z dowolnymi rysnnkami, 
Lakierowanie mebli, por- 
tali, okien, drzwi, wyko- 
nuje pierwsza krajowa 
epa ia TADEUSZA 
 KIEWICZA, Kra- 

ków, ZY. Marka 8. 229 


- LAKIERY | 


[a malowania i odświeżania podłóg — drzwi — | 
okien — mebli ogrodowych. — Eakiery na kape- i 
f iusze — skóry — żelazo — blachę. — BPelitura 

do mebii, poleca 153 


TRANCISZEK LENERT 


Kraków, Sławkowska 6. 


Prośba go litościwych sero) 


MIOD 
pateka — deserowy 
kurasyjny 


prawdziwy bez domieszek 
pod gwarancją z własnej 
największej galicyjskiej 
pasieki wysyła za pobra- 
niem opłatnie 6 kg. 
złotych 14 


127 zł. za 10 klg. 
Eugeniusz BILINSKI 


w Zbarażu. 1625 


Na płuca zagrożony młody 
inteligentny chrześcijanin, 
niezdolny do pracy, zdro- 
wie do urałowania w gó- 
rach, gdzie wyjechal za 
ostatnie pieniądze. licząc 
na pomoc Boża i Społe= 
czeństwa, że drobnemi dat- 
kami pieniężnemi o które 
gorąco prosi Wszystkicq 
Miłosiernych Czytelników, 
uratują mu zagrożone zdro- 
wie. - Łaskawe ofiary przyj: 
muje Administracja „Głosu 
Narodu" dla „nieszczęśli- 
wego* pod „Bóg zapłać”. 


AALALA LAENA 


Popierajmy przemysł. ojezysty! 


VAr. 


a mianowicie: 


Założona w r. 1900. — Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1837, 


PRACOWNIA WYROBÓW ARTYST.-GYZELEROKO-BRONZOWNIGZYCH 


Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych i bronzu 
monstruncje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja, 
cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 


BIRETY NA SKŁADZIE. 


Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak 
również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. 


Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przy muje również 
wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, jak również do srebrzenia 
i złocenia w ogniu. 


Wykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurentyjnych. 


SETTE i TSR T ZARZECZE EE E EE E E E — ej 


= 
"cca Pęk w zę | 
od 12 do 250 litrów | 

aż SPRZEDAJE NAJTANIEJ 
3 HURTOWNIA BRAC ALRERTYWÓW 


= 
Kraków, ul. Zabłocie L. 7. Tel. 3336. g 
Przy odbiorze większej ilości udzie!amy z 


dnego kredytu. Dochód przeznaczony na Schro- 
nisko ubogich. 


ODOOOONO0OGC O0O000E TOOQODOCOBOOOCE Sug T I 
p O 
Spirytus monopolowy 


wina mszalne, koniaki francuskie, 
włoskie, wędliny wiejskie, sól biała 
i bydięca oraz inna artykuły ko” 

rzenno-kolonjaine ma Święta 
po cenach konkurencyjnych poleca firmódj 


Felicja Grafczyńska 


w Krakowie, Piac Szczepański L. 6. 
Telefon 487. 


pod firmą 


HENRYK SZTORC 


w Krakowie, przy ulicy Florjańskiej L. 38. 


POLECA: 


1482 


Wydawca: za „Ulos Narodu" Spółka Wydawnicza s ogran. odpowiedz, K. Holeks% =s Redaktor naczeloy i odpowiedź. Jan Matyasik. == Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem R. Forka i 


